
Przedstawiciele 
Polski 

·do międzynarodOWJCh 
komisji 

w Vietnamie, 
Laosie 

I · Kambodży 
, W związku z wyraże­
l!iem z1ody przez Polskę 
na udział w międzynaro­
dowych komisjach dla na­
dzoru i kontroli· nad wy­
konaniem rozejmu w In­
dochinach, rząd PRL mia­
nował jako swych przed-
11tawicieli w randze amba­
sadorów: do międzynaro· 
dowej komisji dla nadzoru 
i kontroli w Vietnamie -
Przemysława Ogrodziń­
skiego, w Laosie - Maria­
na Graniewskiego, w Kam­
bodży - Wiktora, Gr.osza. 
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Wszystkie siły do walki 
o ·iak najszybsze zżęcie 
i zwi9zienie zboża 

Z pobytu premiera Czou En-laia w Polsce 

W dalszym elągu mamy nieustaloną pogodę. Dlatego też 
nie wolno biernie oczekiwać na trwale wypogodzenie 1ię 
- ale każdą bezdeszczową chwilę trzeba wykorzystać na 
koszenie, a zwłaszcza na suszenie zboża poprzez przestawia· 
nie mendli oraz na Jego zwózkę. 

Koszenie zbóż w wojewódz· 
twie łódzkim przebiega dość 
sprawnie. Żyto w zasadzie W· 
stało zżęte, a koszenie pozosta­
łych zbóż jest zm1cznie posu· 
nięte naprzód. Np. w spółdziel­
niach produkcyjnych i gospo­
darstwach indywidualnych po­
wiatu łowickiego całkowicie 

zakończono kośbę Jęczmienia, a 

I 

PRACUJĄ 
na -poczet 
• • s1erpn1a 

Wczoraj o przedtermino­
wym wykonaniu planów 
mlestęcznyeh zameldowały 
załogi: tkalni ZPB 

0 

Im. Lu· 
ksemburg, tkalni ZPD Im. 
Okrzei I ZPW Im. Gwardii 
Ludowej. 

N A ZDJĘCIU gómym: · prze wodn!czącv Rady Państwa A leksandtr Zawadzkt odznacza 
premiera Czou En·lai<I wielkq wstęgą i gwictzdq orderu odrodzenia Polski. 

NA ZDJĘCIU dolnym: pożegnanie premiera Czou En·lai4 n4 lotnisku w Warszawie. 
CAF - fol Kondracki 1 Zygm. Wdow!ń„kl 

Wzrasta jakość produkcji 
ZPDz. Im. I!:, Plater. Irena Dalke 11 uwaa11. a /ednocz~· 

nie szybko I zwinnie zlołyla razem dwie części bielizny. 
Podsunęła je pod maszynę. Włąezony automat zawarc:zał, 
lekko I równym ściegiem połączył w c:alość 1krojo~ tkaolnQ. 

Wysokie 
ndznaczen\a państwowa 

dla działaczy 
katolickich 

- Staramy się wykona~ :z. 
nadwyżką podjęte zobowiąza­
nia na cześć 10-leda Polski 
Ludowej - mówi- Irena Dal· 
ke. - Ja również zobowiązałam 
się podwyższyć jakość pro­
dukcji. Obecnie przekraczam 
swój plan jakościowy. 

Zespól brygadzistki J6!:efy 
Przybylskiej, w którym pra­
cuje Irena Dalke, zobowiązał 
się wyprodukować dodatkowo 

apel maJ~tra Janiaka z ZPB 
im. Marchlewskiego „Kaidy 
pracownik dobrym gospoda· 
rzem na swym stanowisku ro· 
boczym", Wezwanie to pod­
chwyciły również inne zespoły. 
Wzmożona wąlka o wyko-' 

nanie planów we wszystkich 
wskaź,nikach przynosi dobre 
rezultaty. W lipcu załoga o· 
siąga lepsze wyniki produk­
cyjne aniżeli w poprzednim 
miesiącu. Do tego sukcesu 
przyczynia się zwycięska rea· 
lizacja zobowiązań dlugofalo· 
wych. 

pszenicę zżęto w 78 proc. · 
W dalszym ciągu źle przed· 

stawia się sprawa zwózki zbo­
ża. Rulnicy województwa lódz· 
kiego nie w pełni wykorzystu· 
ją słoneczne i bezdeszczowe 
chwile na suszenie i zwożenie 
zboża. Dlatego też dopiero 
około 30 procent skoszonego 
żyta znajd uje się w stodołach 
t stogach. Przykład powiatu 
rawsko - mazowieckiego, gdzie 
zwieziono już 75 procent żyta, 

potwierdza takt, że nawet przy 
obecnych warunkach atmosfe­
rycznych można było o wiele 
więcej zrobić. 

Dlatego też nie wolno wycze­
kiwać na zmianę pogody, lecz 
wszystkie siły skierować do 
walki o jak najszybsze skosze­
nie I zwiezienie zboża, wyko-1· 
rzystując do tego każdą dogod­
ną chwilę. 

GMINA ROKICINY 
NA PIERWSZEJ LINII 

Pracujący chłopi gminy R<>­
kiciny, w powiecie brzeziń- ' 
skim, wykorzystują każdą 
chwilę na sprzęt zbóż - pisze 
Jan Feja. - Dzięki ich oby­
watelskiej postawie, gminą R<>­
kicioy już 24 bm. całkowicie 
zakończyła kos.zenie żyta, przy­
stępując do żęcia pszenicy; ow· 
sa I jęczmieaia oraz zwózki 
zboża. 

Wielu chłopów rozpoczęło 
'także młockę ;i;boża I jego d<>­
stawę do punktów skupu. 
Wśród nich wyróżnili się: Jan 
Więcław z gromady Kolonia 
Łaznów, Jqzef Pakula, znany 
hodowca z Łaznowa i Katarzy­
na Szpruch z Michalowa, któ­
rzy wykonali już rnczny pl~n 
dostaw zboża. 

NASIONA POPLONO\V 
ZAULĄDZIŁY-

Spóldzieky z Laznowsklej 
Woli, w powiecie brzezińskim, 
zapytują, co stało slę z prze­
znaczonymi dla nich nasiona· 
mi poplonów? Na to pytanie 
mo;iiemy odpowiedzieć: GS w 
Galkówku rozprowadziła je w 
wolnej sprzedaży. Spółdzielcy 
zaś nie mogą siać poplonów z 
powodu braku nasion. PZGS 
w Brzezinach musi zająć się tą 
sprawą. Spóldzielcy z Łaznow­
skiej Woli czekają na nasiona 
poplonów! 

NIE WOLNO SABOTOWAO 
POMOCY SĄSIEDZKIEJ 

Zdarzają się wypadki, że nle; 
którzy chłopi łamią dekret o 
pomocy sąsiedl\kiej. M. in. wy· 
padek taki miał miejsce w gro­
madzie Wożnikl, gm, Dobry­
szyce w pow. radomszczań· 
skim, gdzie Stanisław Rozp~­
towski i Kazimien. Nowak, 
odmówili udzielenia pomocy 
sąsiedzkiej wdowie Marii Ka· 
puścińskiej, której syn odby-­
wa służbę wojskową. Prezy· 
dium Gminnej Rady Narodo­
wej wyznaczyło do pomocy 
Innych chlopów, 11 i;prawę u· 
chylających się od świadcze­
nia pomocy przekazało Kole· 
gium Orzekającemu. Winnych 
spotka niewątpliwie zasłużona 
kara. 

I --.;:..-_ __ -..:..: ..:..~·~-.- . 
25 lipc4 br. kierownic11 parm ł rządu Związku Ra­
dzieckiego, towarz11sze: K. J. Woroszylow, L. M. Kaga· 
nowie.z, G. M. Malenkow, A. I. Mikojan, W. M. Molotow, 
M. Z. Saburow, N. S. Chruszczow i N. N. Szatalin, zwie• 

dzi!i Wszechzwiązkową Wystawę Rolniczą. 
Kierowników partii i rzqdu oprowadzali po wystawie, 
udzielając objafoień - przewodniczqcy Głównego Ko· 

mitetu Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej, mini­
ster gospodarki rolnej ZSRR, l . A. Benediktow oraz dy 

rektor wystawy, akademik N. W. Cicin. 
N A ZDJĘCIU: kiernwnicy partii i rządu na terenie 

wystawy . • 

Sp.ółdz_i .elcze zboż_e 
ma§owo napływa 

do punktów skupu 
Trwaj" Jeszcze :tnlwa, a Jut 1bote nieprzerwanie napływa 

do punk&ów skupu. Wielu c:hlopów ł 1p6łdzlelc:6w na­

tyehmfasł po zwiezieniu tyta przystępuje do oml~tów, od· 
• 

wotąc zboie do punktdw skupu, aby zdohyó „pierwszy kwU„, 

aby uzyskać przodujące miejsce w sweJ gminie. 

Dumą napawa 1półdzlełców 

z Łaznowsklej Woli fakt, te 
jako pier.wsl w swej gmtnte 
sprzedali państwu zboże. Nie 
011ląblaJą oni - wysiłków, aby 
sprtątnąć -~szystko zbote I o-

. !< 

młócić Je. Pragną bowiem r6w· 
nleż jako plel'Wsl w gminie 
wykonać roczny plan sprzeda­
ży p11ństwu zbo:ta, 

W powiecie rado!llszczartsldm 
w reallzacjl obowiązkowych 

----------..----...dostaw zboża wy1uw11ją się na 

32 spółdzielnie 

produkcyjne 
pow~tały 

w 

p!e!'Wsze miejsce spół dziel nie 
produkcyjne, Wiele spośród 

nich, a między Innymi spół· 

dzielnie w Bogumiłowicach I 
Sulmierzycach, odstawiły Już 

pierwsze ziarno do punktów 
skupu. „~iel'Wszy kwit" zd<>­
byll także spółdzielcy z Ty­
mianki, w powiecie brzeziń­

skim, sprzedając państwu 15 q 
żyta. 

zem O' I 

Prżed otwarciem 

\ 

W szechzwiqzkowej 
Wystawy Rolniczej 

w Moskwie 
MOSKWA, 29. 't, 

Do Moskwy udaJ11 alę- ze wnystk,ch stron Związku Ra­
dzieckiego wyaleazki n:a Wszeeb1r:1viązkową Wystawę Rol• 
nicą, kł6ra zostanie otwarta 1 sierpnia br. Wystawę zwie· 
dz! w br. 300.000 pracowników rolnictwa, liczni słuchacze 
lirednleb I wYŹIZyah rolniczych za.kładów naukowych, pra­
cownicy Instytutów naukowo - badawczych oraz stacji do­
łwiadcaalnych. 

Na Wszechzwiązkowej Wy- czej radzieckie studio fllmo-
1tawle Rolmczej Wl.llłeeiono we przygotowało 150 fllmów1 
307 pawilonów oraz szereg In- Są to reportaże o uczl!Eltni­
nych budynków 0 łącznej ku· kach wystawy, o doświadcze­
baturze 3.000.000 m sześc. n iach przodujących, rolników, 

o hodowcach lnu l buraków 
Zbudowano także 35 ltm dróg oraz 0 wiejskich mechaniza-
asfaltowych, 30 km dróg żwi· torach z różnych obwodów l 
rowanych, alei l okólną linię republik. 
trolejbusową. Przeprowadzono 
65 km różnych podziemnych •· 
dróg komunikacyjnych, 

Do p~edwojenne10 zadrze­
wienia wyatawY przybyło 
44.JIOO drzew i 458.000 krze-
wów. 

Dyrekcja Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej wydala 78 
katalogów - informatorów, z 
których część w tłumaczeniu 
na język chiński, angielski, 
niemiecki, francuski i hisz­
pański. 

Ministerstwo Łączności 
ZSRR wypuści serię znaczków 
I kart pocztowych obrazują­
cych architekturę budynk&w 
wystawowych. 

Na zamówienie We~h-
związkowej Wystawy Rolni-

Czau En-lai 
i Fam Wan Done . . 

na przyJęc1u 
u ministra 
Mołotowa 

MOSKWA, 29, '1, 
W Moskwie przebywajll na 

zaproszenie rządu radzieckiego 
szef delegacji Chińskiej Repu„ 
bliki Ludowej, premier Pań„ 
stwowej Rady Adln.inistracyj„ 
nej i minister spraw zagraoicz„ 
l'ych, Czou En-lai, oraz szef 

w · LIPCU 

województwie 

łódzkim Traktorzystów· mechaników 
delegacji Vietnamskiej Repu„ 
bliki Demokratycznej, · wie~ 
premier Fam Wan Dong, któ1 
rzy brali udział w konferencji 
genewskiej. 

Małorolni i średniorolni 
chłopi gromady Słupia w 

pow. skierniewickim zor­

ganizowali . w dniu 27 bm. 
spółdzielnię produkcyjną, 

która jest 32 z kolei go­

spodarstwem zespołowym 

założonym w lipcu br. 
przez pracujących chło­

pów. województwa łódzkie­

go. 

'Członkowie nowopo-

wstałej spółdzielni w Słu­

pi postanowili jeszcze w 
bieżącym roku przystąpić 

do zespołowej uprawy zie­

mi. 

o wysokich kwalifikacjach 
przygotowywać h-:dą szkoły . 

h • •• I • I mee ..-n1zaeJ1 ro 01e wa 
1 września br. rozpoczynaj11 pierwszy rok 1wego Istnienia 

dwuletnie zasadnJcze szkoły mechanimejł rolnictwa, które 
obecnie przyjmują zgłoszenia kandydatów do klas pierw­
szych. Na konferencji prasowej w dniu 29 bm. 0 zadaniach 
i programie nauC'Zania tego nowego typu szkól poinformo­
wał dziennikarzy pism stołecznych wfoeprezes CUSZ - A. 
Tatoń. • 

Dnia 28 bm. pierwszy zastęp.. 
ca przewodniczą~go Rady Mi„ 
nistrów ZSRR i minister spraw 
zagranicznych ZSRR, W. M, 
Mołotow, wydal przyjęcie na 
Ich cześć • 

Na przyjęciu obecni byU: 
N. s. Chruszczow, Ł. M. Ka• 
ganowicz, G. M. Malenkow, 
A. I. Milkojan, M. G. Pierwu„ 
chw, M. z. Saburow, N. M. 
Szwemik, K. J. Woroszyłow, 
zastępca przewodn1czącego 
Rady Ministrów ZSRR W. A. 
Matyszew, przewodniczący 
Prezydium ' Rady Najwyższej 

!56 zasadniczych szkół me­
chanizacji rolnictwa organi­
zowanych we wszystkich wo­
jewództwach _ w myśl 
wskazań, jakie przed naszą 
gospodarką narodową wysu­
ną! IT Zjazd PZPR - kształ­
cić będzie dla socjalistycz­
nych . ośrodków rolnicżych 
wykwalifikowanych i świado­
mych swych zadań pracow-

RFSRR M. P. Tarasow i in-
nlków, l'rzygotowanych do ni. 
samodzielnej obsługi, użytko­
wania i napraw~ ciągn ików 
oraz moszyn rolniczych. 

·szkoły , te pqygotowywać bę­
dą przede \hzystk lm kadry 
traktorzystów - mechaników~ 
bez których realizacja wiel­
kiego zadania podnies ienia 
produkcji rolnej w n~ szym 
kraju byłaby niemożliwa. 

na cześć święta lipcowego 1-------------------.....--------------------------- Mlodlież, która zdobywać 

Newy sukces 
polskiej 
myśli 

teebniczne.i WA?lSZAWA, 29. 7. 

W poszczególnych woje. 
wództwach wręczane są przy· 
znane przez Radę Państwa z 
Okazji IO-lecia Polski Ludo­
wej duchownym i świeckll:ll 
działaczom katolickim - wy­
&okie octmaczenia państwo­
we. 

M. in. krzyżem komandor-
11;k im orderu odrodzenia Pol­
ski udekorowani zostali: ks. 
proboszcz Stanisław Owcza­
rek, sekretarz głównej komi­
sji księży przy ZBoWiD i 
Boleslaw Piasecki, prezes sto­
warzyszenia „Pax". 

Krzyż oficerski orderu od­
rodzenia Polski otrzymali: 
po6. Jan Dobraczyński, pos, 
Jan Frankowski, pos. Domi-
nik Horodyński, pos. Kon-
stanty Łubieński ks. Mie• 
czysław Suwała. 

Ponadto szereg duchow­
nych i świeckich dzfalaezy 
katolickich z06tało odmaczo· 
nyeh złotymi l srebrDYml 
ls:rzy~~l za$łU&~ 

700 sztuk bielizny, Do dnia 26 
lipca na planowanych 44.489. 
zespól wykonał 46.387 sztuk • 
bielizny. 

Osiągnięcia taśmy Przybyl­
skiej są wynikiem dobrej pra· 
cy calego zespołu, a szczegól· 
nie Teresy Janaśkiewicz i 
Hanny Tedy, pracujących na 
stebnówkach łańcuszkowych, 
dziurkarki Ireny Wander i 
guziczarki •Józefy Bykowskiej. 

* * * 
- Nasze za.kłady przystąpi· 

ły po II Zjeździe partii do 
produkcji szeregu nowych 11-

sortymen tów - mówi naczel· 
ny inżynier ZPDz. im. E. Pla­
ter, tow. Andr,zejewski. - M. 
in. produkujemy trzy nowe 
wzory damskich koszul noc· 
nych, siatkowe koszule mę· 
skie, koszulki chłopięce z krót­
kimi rękawami, pidżamki 
dziecięce i szereg Innych ar· 
tykułów. 
Załoga ZPDz. im. E. Plater 

systematycznie wzmaga wal· 
kę o wysoką jakość pr<lPukcjl 
nowych wzorów 1 oszczęd· 
ność surowca. W tym celu 
azwacz.ki z P.Otoku :VI P.Qdj~cy 

· Ubteglej nie4zieU narody Związku Radzieąklego ob.chodzil11 urocz113cie Dziel\ Flot11 Monkiej ZSRR. 
NA ZDJ!fCIU; ok.r_ęt liniOWll „Sewastopo&" ,....., ora.i ćwiczenia 111gnalizaC11jn1 nCl 1'r§iownik.u ,,Swierdłow."1 

WARSZAW A, 29. 7. 

będzie w nowootwieranych 
szkołach zawód traktorzysty· 
mechan ika - uczyć się będzie , 
tak iC'h przedmiotów. jak: te­
chnolog'a obróbld ręcznej, W Zakładach Wytwórczych 
budowa, obsługa i naprawa 'Aparatury Wysok iego Napię· 
ma~zyn l narzędzi · rolniczych cia im. Dymitrowa w Warsza­
oraz ciągników~ organl~cja I "".ie rozpoczęto _w bm._ po raz. 
pracy w Por.; I PGR. w1ado· p ierwszy w kraJu seryiną pro­
mośc1 z rolnictwa materialo-1 dukcję odgromników zaworo­
znawstwa. rysunek techni- wych na linie naj wyższych 
czny, . fizyka i matematyka.

1 

nap i ę~ 160 kilovol~ów i 11_0 kl-
Po ukończeniu nauki na lovoltow. Jes~ to_ Jeszcze 3ed~n 

młodych traktorzystów-me- sukce~ z dziedziny . po~tę.pu 
chaników czeka praca w t';Ch~~cznego . polsk_1ch mz;i:-
POM, PGR l spólrlzielnlach m_erow, techn1kow l robot01-
produkcyjnych. Będą oni ko· kow. 
rzystać ze specjalnvch wa· Odgromniki - to specjalne 
runków opieki soc.ialnej i skompl ikowane i precyzyjne 
awansu, zapewnionych przez przyrządy , które umieszczor.e 
państwo pracownikom socja- na l iniach przesyłowych wy­
li~tycznycb gospodarstw rol- sokicb napięć chronią je 
nych. przed niszczycielsk im działa• 

w blei. roku. planuje się niem I skutkami piorunów. 
przyjęcie do zasadniczych Konstrukcję i proces tech• 
szkól mech3nlzącji rolnictwa nologiczny produkcji odgrom• 
4.520 kandydatów na trakto- nlków, opracował Instytut ~ 
rzystów - mechaników. Przy Jekllrotechniki wraz z zespo-. 

I zapisach wymagane jest Iem Inżynierów, t~ników I 
j ukończenie 16 lat życia J szko. robotników z · Zakładów , hu. 

l;Y. podstawowej, Dymitrowa. 

-
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STR. I 

lVasze konientarze 
Prowokatorzy 

w „ratowniczych" slroJacłl 
• 

• 
• PC!d1t11wto rozllcznych 4o•wladczeń opinl• publ!ci:na na 

•wlpttlo prukonala al~ niejcdnokrotni11, i;e 11merykań~cy 
n11ez11lcY ,,polityki siły" traktują kaidę zwycię~two sil' l)Ok<>­
JU jp.k:o 'woją kl~~ką, j11k1> klę11kę swęJ polltyki. Prawoe t• 
je,~ ra~ potwlerdiiła w pełni reak:cja kół wą~zyngtoń~klch 
ni\. oillUlnl~ttl w Oenewle porozumienia w sprawie zapr;zestą­
i1ia dzleta'\ wojennych w IndochiQach. Tak wiec - poclcza11 
aclY uc:eciwl ludzie n.a całym świecie z iywą rądością czytJli 
'l''laOClmoŃĆ o tym, żll w Indochinach 1.1mllkly dzlala, „rozejm 
- Jak piHł aml'!i:ykańąki dzieQnik „New York Herald Tri­
l;,l1.me" - byl niemile widilany w Kapitolu". 

~iemJle - bo jak: ~twlerdill amerykań$ld admirał, Stump, 
ani on 11:1m, ani .kolą rządzącę USA. nie ~ą zachwycontt pne­
r,nnlem działań wojennycll w Indochinach. l nie trzeb11 było 
<Hu10 ciek11ć1 11by w ślad z11 owymi oświadc:i;eniąmi P<»lzlY 
czyny amerykfłńskich zwolenników „polityki sily'', przeatra­
~zonych odprę:ieni11m w sytuacji międ;i;yn11rodowej, jakie na­
stąpiło w i·11zult11cle kol'lferencji genewi;klej i jej sukceiiu. Oto 
1altty, 

J11Jc wladomcy nie od dzll, 1S11moloty Ciang Kal-s:i:eka, który 
s łuki Wsazyngtonu uwił sobie f1Qill7.dko n11 'faiwanie, pro­
\Ą,·ą.difl t>rowo.kacyJną akcję pr~ciwlro Chinom Ludowym. 
Zn•ne Il/\ powpzecllnle takty ;irzucania na terytorium Chin 
obcych lll'C!J1tów czy piracltlego raoow11nia statków handlo­
wych ró:tnych państw, zmi11rzaj11cyc'1 do Clltn. Wiadomo, ie 
ofil1r4 tal<if!j pirackiej nąpaścl padły również dwa 11tatkl p<>!-
1ki41; „Praca'' l „Oottwala". 0Jtlltnlo -nie bez kozery, właś­
nie po konfłlrencll genewsldej - s11rnoloty te podjęły dzia­
łania vt strefie przybrzeżnej Chin ·1 przybrzeżnych wysp z 
'fYSPą Hainan włącznie. W związku z tym miały miejsce 
walki ·nad rejonem przybrzeżnym. I 23 li,pca, w rezultacie 
tragicznej omyłki, strącony został przez samoloty chińskie, 

toczące walki ;i: samolotami czangkaiszekowskimi, brytyjski 
samolot pasażenki. 

Rząd ehińskl wyraził swe ubolewanie ! powodu nle8zczęg­
liwego wypadku, jaki miał miejsce w rejonie Hainen orali 
wyraził swą gotowość wypłacenia odszkodowania. Odpowiedt 
ta została z satysfakcją przyjęta przez rząd brytyjski, jak też, 
jak doniosła francuska agencja AFP z Londynu, przez bry~ 
tyjską opinię publiczną. 

Nieszc;i:esliwy wypadek został jednak potrąktowany przez 
agresy\\·ne kola waszyngtońskie jako okazja dla próby zni- i 
weczenia odprężenia w sytuacji mjędiynarodowej, jakie za­
~naczyło się w rezultacie konferencji genewskiej. Amerykań­
~k i sekretarz stanu, Dulles, pośpiesznie wystąpi! z oświadcze­
niem, stw1erdzajncym, że „rząd Stanów Zjednoczonych ustc>­
iunJrnwuje ~ię jµk nąjppwątniej do wypadku". Co należy ro­
iurnieć ppd słowem „j11k nąjpeważniej", ujawnił komentµtor 
11e"1cji l]nited Prę~s. G:onząles, który pisał, iż oczekuje się, 
te „St;i.ny Zjednoczone wykor;i:ystaj~ incydent dla swych ce­
lów". l wkrótce Gon:rales mógł sobie powinszować swej prze­
nikliwości w ocenie polity)d arneqka!)skiej. 

Bo oto 26 lipca do miejsca wypadku zblityły się lot.­
llliikowco floty 11merykańskicj na Pacyfiku, ;z. których WY· 
startowały myśliwce odrzutowe typu „Corsair" i „Skyraider". 
Myśliwce te dokonały napaści na chińskie samoloty patrolo­
_we, której o!iarą padły dwa sii.moloty chińskie wraz z zatogą. 
Jako próbę uspra~i~liwienia tej brutalnej napaści i naru­
szenia terytprium powietrznego Chin Ludowych, w Waszyng­
tonie podano oticjalnie, jakoby samoloty amerykańskie były 
„samolotami ratowniczymi", wrsłanyml w celu „udzielenia po­
mocy" strąconemu samolotowi brytyjskiemu. Cóż to jednak za 
,.akcja ratownicza", skoro podejmuie się ją aż w trzy dni po 
wypadku? Cóż to za „akcja ratownicza", skoro podejmuje Ilię 
ją bez ż11dnej konsultacji z rz!Jdem brytyjskim, a nawet bez 
poinformowania ri!JdU brytyjskiego? I cóż to za „akcja ra­
townicza", skoro biorll w niej udział lotn!Skowce i my'1iwce 
odrzutowe1 kt9rych sama nazwa mówi już za siebie? 

Prowokacja 1tmery}l:a"ń1ka dokonana na wodach chińskich 
•wiadczy, te imperialiści USA nie cofają się przed żadni\ 
zbrodnią dl;l. zatrucia atmosfery mlęd!ynarodowej. 

Wymagia to dalszego wzmożenia czujności przez sily poko­
ju, ;i:więltszitnia wysiłków. w kien!Jlku umocnienia pokoju, 

Sprawa dr Johna 
S_praw.a opuszcrenia Niemiee zadwdnic)I ł z1lonenta Jl• 

•60 w«idz $D szef& wywtadu adenauerowsk:ie10 dr Otto 
John.a nie schodzi na<lal ze izpalt prasy zaroodnio~n!emiec~ 
)tlej i ząchodnio-europej$kieJ. Wstrząs bowiem, jaki nastą~ 
pJI · w Bonn po pierw$zej wiadomości w sprawie dr Johna 
i _pierw~zym jego 'Przemówilmiu przed mikrofonem rozglo­
ini NE>O, był zbyt iilny, by ):Jońscy politycy mogli szybko 
przejić nad nim do wrządku dziennego. 

Czym była dla władz bońskich ucleczka szefa wywiad.u 
rnoźna było się przekonać już z :;.ąinycll tytulów prasy i.a- · 
chodn!o-niem!ecklej. „Die Welt" )1łlzwał ją „największym 
flkendalem, j.aki przllżyla dtttychcza$ młoda ;republika u­
chodnlo-niemiecka'', „Berliner Morgen-Post" umał ją za 
,,naiciębz;y ciO$, jakt spadł na Republikę F~deral_ną". Nic 
wlęc dzlwnHo, żą po takim swku w Bonn - Jak PlłZe „Der 
apiegąl" - „ro.ipoczę!o si.tj przedstawięnie cyr~owe nie z· tej 
ziem!". 

Gabinet Adenaue~a odbył ścisłe posi~zenie. Trzej w;r•o­
cy komisarze zachodni zebrali się na równle ~jną naradę. 
Pzi8ła1noi~ „urzedu ochrony konstytucJ1", ktorym .k1ei:o­
w11ł jjr John, zo"t.ał11 zawie~wn.a. Sam szef .zacbodi:10-1'1e­
rnlocldej socjaldemok:rac.ii, Ollenhauer, zatroszczył 11ę o to, 
ew tei rząd aby ,,uczr11ił wszystl<;o, by tego rodzaiu wy­
padki byly raz na zaws~e wykluczone". Posłowie adenaue­
row~ .zaczęli do1IU1gać $ii zwołania nadzwyc:zajnego po-. 
5jedzenja Bundestagu. Komisja parlamentarna dla spraw 
ochrony konstytucji bJis)to 7 godzin obradowała nad sytwi­
Cjij. Słowem klikę bońską ogarnęła panika .. Powodów zaś 
do panicznycb n~trojów było !iż nadto .. D_I" John nie pył 
bowiem pn:eciętną osobą w panstw1e bonsk1m. 

' Zajmował on stanowisko dyrektora „urzędu oehrony kon­
stytucji". Publiczną jednak tajemnicą było, co się z.a tą nie• 
winną nazwą kryje I te stanowisko dr Johna równoznacz­
ne ' jest ;i:e stanowiskiem szefa wywiadu bońskiego. Z tytułu 
petnlonej funkcji dr John miał dostęp, jak Plj,ZYznaje pra­
sa angielska, do „niezwykle dpniosłych" tą.jemnic wywiadu 
eng~elskiego i amerykańskiego. Malo tego. Kilka dni ternu 
powrócił on ze Stanów Zjednoczonych , gdzie zaznaJom1onp 
g0 ze szezegółaml najbardziej tajnych planów wywiadu za~ 
chodniego, 

W pierwszej chwili próbowano w Bonn sprawie jego 
ucieciki nadać posmak sensacji. Usilowano w . powodzi 
bzdurnych wiadomości o je~o rze~omym „~rw.amu'.'• „za­
hypnotyzowaniu", „osłabieniu wo)l tajemmczyml p1gu~ka­
mi" utop!{? istotne, kompiiomttujące Bonn przyczyny iego ' 
ucieczki. Rozsiewanie fałszywycll wieści nie wytrzymało je­
dnak próby nawet jednego dnia. Nie było już co kl:.arnać, 
jtdy -przed mikrofonem rozgłośni NRD. r.ab.ral głos .sam dr 
John. A jednocześn ie na lam.ach ang1elsk1cgo „Daily E.x­
press" ukazało się oświadczenie !'eftona Delmera, wd kie· 
rownictwem którego dr John brał udział w 1944 r. w p:ra.­
cy wywiadowczej w angjelskim Minisłerstwie Wojny i 1Vlm1-
sterstwie Spraw Z.agrani.cznych. 

otóż Delm~r. powołując się na bliską znajomość z Joh­
nem. stwierdził, że „nie czynił on żadnej tajemnicy ·z tego, 
Iż jest wroglem tych s~ł. k~óre obsadzają .klu~z.owe stan~;v1-
ska w rzadzie niemreck1m naz1stam1 1 mi1 1tarystam1 , a 
zmiany, j.akle zaszły i zachodzą w dalSZY!Il. ciągu .w .Nie~­
czech zachodnich, postawiły Johna w tak1eJ sytuac1i, ze, Ja­
ko przeciwnik hitleryzmu i militaryzmu, nie mógł dłużej 
pozostać w republice bońsk iej. 

Kto j<1k kto, ale dr John, skupia~ą~y w ~. rę~u 
wszystkie nici tajemnic adena_uerowsk ieJ ;epub.llk1, w1dZJał 
bardzo dobrze, jak w Niemczech zachodnich biorą. górę te 
~iły, którym starał się kiedyś przec1wstaw1ć - hitlerowcy 
i militaryści. 

Dr John poszedł za głosem sumi~nia i wybrał. sł~szn~ 
drogę. Nie pierwszy to I nie ostatni oby~ate,l .mem1ec.k1, 
który '1Jrywa z polityką wojny Adenauera 1 Jego klikL 
Uciec:tka dr Johna jest nie pierwszą i nie ostatnią po­
rażką polityki remilitaryzacji i odbuclow,y hitleryzmu, pro­
wadronej prze~ klik• boń6ką. 

I 
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Narpd vietnamski 
okupacji amerykańskiej 
Ludność Niemiec Zllchodnich protestuje przęciwko 

tzw. „armii europejskiej" 

nie będzie .szczędził sił 
by utrwalić pokój Intrygi USA 

Oświadczenie szefa delegacji 

Vietnamskiej Armii Ludowej 
w Trung Gia . 

w Indonezji 
DELHI, 29. 7. 

Powatne zaniepokojenie 
społeczeństwa hinduskiego 
wywołują intryJ{i Stanów Zje­
dnoci;ąnych w Azj! pałudnio-
wo - wschodniej. Korespon­
dent specjalny dziennika 
„Daily ·Times" donosi z Dża- W „Grosser BUnk" - dzielnicy miasta Bremerhaven, 

zaplanowano budowę domów dla amerykańskich wojsk 
okupacyjnych. Mieszkańcy tej dzielnicy, do których przy­
łączy li s·ię robotnicv i mieszkańcy całego Bremerhaven 
rozpoczęli akcję oporu. Odbyło się szereg wieców pro: 
tntac11jnych p„zec;iw/co bezprawnemu zajęciu clzie !nic11 ZE ŚWIATA 

Ili 
A"!NTOWANl4 W GWATIMALI 

Z Gwa<temal I dono;szą, te are­
szit.owano tam około 60 o.sób, któ­
re przebyw.aly do ~o czasu w 
ambasaQadJ zagran 'cznych ~· 
kając Khr-ien.a prod 'ra„y­
MO'l'ffk11 k1Mc11 woJakow11. Obec. 
nie .vnO..SM!y le odmów"ly tym 
60 0>0born ;azylu, a rzą<lz..,ca w 
Gwatem„11 junt" wojskowa na.. 
tychm~t Je aruztował&. 

llJ:it.KC:VJHA UCHWAL• --· 
1ARLAMINTU 5YRYJSKIEGO 

ll'•rlmttnt 1yryJs4<I Po dłutuej 
debacie uchwalił zqtoszoną przez 
rz~ ustaw~ o zm.a•nie kodek1u 
pracy. W myśl nowej ustawy, 
rąd m1 l'r"&WO w eełu „cchrony 
bezip!ec:zeństwa 1 utrzymania po­
rządku" po<leJmować adm"nistra­
cyJne 1<rokl w k!erun1<u likwido· 
wa.ni• strajków. 

RUCH STRAJKOWY 
WE WLO~ECH 

28 bm. oclltył 1·1 w całych 
Włoszech dwuqodzmny .iraJk ro­
botników zatrudnionych w p.rzed. 
sitblorstwKh znajdu)ącyeh ,., 
po<1 kontrol'l •nstytutu odbudo­
wy pr111mysfu. StraJkuJ11cy pro. 
IHtowall przee·w llkwidacH wie­
lu przedsitblorstw, których &k· 
cJonar:u.szem Jest państwo, 

Nida! tr-. ... Jll stra.jlcl dz1ertaw. 
ców walcz119•ch o poprawę wa_ 
runk6w pracy. w prow ner 
Arezzo I Pl.z.a dzi&rżawc.y w 
Mtatnlm cr.M e nl•l•dnokrQtft"e 
pnerywllłl pracf na 48 qcc:tzin. 

KATASTROFY SAMOL!)TOWE 
W ANGLII I FRANCJI 

W •roctt nad mlejscowok'll 
B c...Cer w poólltu Qk•fonlu ztl• 
nyly •I• dwa umoloty «1rz111<>­
we brYotyJskleh s'ł lotnlc:eych, W 
kał:astrof.e ~łl•l'tli plltcl .011 "" 
rzutowe ów. 

• • • 
lłdwnlu w łrodt w pobllt.u D". 

fOft •1"JPlod...,ał w powietrzu 
w<>J•\c<C>W)' samolot francuski. Pi­
lot ząln,1. 

KATASTROFA TEKTONICZNA 
W POŁUDNIOWEJ KOREI 

Jale dOMHll z l<or•' p1•ł1.uł11~ 
wej, w pobltłu mia.ta Taeąu 
-kulek obsun1,~·1 tit „1..,,1 
zq nęl9 115 osób 1 zb~rwnych ~o­
•tało wiele bud)'Mk6_w. 

PEKIN karty: „W związku z mający-
' iD. 7· mi się odbyć wyborami do 

Jak podaje Vietnamika A- parlamentu Indonezji, przed-
1enQJ• Pral(Jwa, generał Wan slólwkiele USA cor~ aktyw­
Ttn Ouna. •zet deleaacii do- niej występują przeciw rząclo- I 
wództwa wic.zelnego Vietnam~ wi Sastroamid7.oio. Jak wiil­
•kiej Armii Ludowej, która domo, rząd waszyngtoński nie 
bral.Q ud.zlał w konferencji ukrywa niezadowolenia z po­
wojai(owej w Truna QUI, wy- lityki zagranicznej obecnego 
cloaił pnemówjenle w zwląz- rządu Indonezji, która stano­
ku z zakończeniem ·prac tej wi przeszko<lę w reali7..acji a­
konferencji. Generał Wan Ten gresywnych planów USA w 
Dung oświadczył m. in.: Azji poludniowo~w.s<:hodniej. 

,,4tonferenllJa woJ$kowa w Dlatego Waszyngton stara się 
Trung Gi• r~POCZęla slę w dopl'<)waozić dQ upadku obec­
c-nsle, gl!y buk armat już u- nego rządu i przejścia władzy 
cl-0hał. Dziś umilkły one zu- w ręce Przedstąwicieli partii 
pełnie w Vtetnamie północ- „MaJZumi" i prawicowych so-
nym I miejmy na(lzieJę, że w cj~ltstó~. - zwolen~ików 
najbllźszeJ przyszłości uctch-1 onentac11 proomerykanskięj. 
ną na całym terytorium Viet- Korespondent ,,Daily Tlmea" 
µamu, Laosu i 1'ambodży. Po- wskazuje: że ambasada USA 
k6J pr,;ywróeon-y w Indochi- subpydluie partie antyrządo­
nach został 11 entuz.f.łzmem we. 
powitany przez narody indo- ~ow.ainą rolę w reali~acji 
chiń•kle, naród fra.ncu11kJ i planów amerykańskich odgry­
wszystkie mUuJą-0e pokój na- w11 organizacja .:brojna, utw9-
l'Ody na •wiecie". rwna przez Holandię pod na­

,Po scnaraktery1.0waniu prac 
i wyników konferencji w 
Trung Gia, gen. Wan Ten 
Dung stw:!erdzil: ,,Rezultaty 
konferencji były owocne i 
stworzyła ona dobre podsta­
wy dla pracy mieszanej komi­
aH rozejmQwej. Rezultaty 
]\:onf~re1wji genewaklej i kon­
ferencji woj&]\:owej w Trung 
Gia św~dczą, że gdy ol?ie 
i;tr-0ny szczerze pragną poko­
ju - każqy problem może 
być rozwiązany". 

Gen. Wan Ten Dunir zape­
wntl, ie naród vlełnanialrl nie 
będzie •zczęd;i:lł ~IJ. by utrwa­
lić pokój w kra.ju 1 doprowa­
cłlił do Jero 1Jednoczenia. 

zwą „Dar-ul-Islam". Do zadań 
tej organizacji należy :zastra­
szan ie grup spałecznych i 
przywódców, · którzy w cu.Slie 
wyborów mogą okazać PQpar­
cie partiom biorącym obecnie 
1idział w rządzie. 

USA d<itą również do oblt:­
cill kontroli nad prąsą indone­
zyjską. Nawiązaty one ścisły 
kontakt z wieloma dzienni"k11-
ml indonezyjskimi. Po wizy­
cie w In!lonezji $Zef.ą agencji 
informacyjnej USA Streiber­
ta, niektórzy pracownicy tych 
dz.lenników udali się do USA 
w celu „specja lnego pri:eSJllko­
leniłl" na wydziale diienni­
kat:skim uniwersytetu kolum­
bijskiego. 

i wysiedlaniu jr; mle~zkańców. 
NA ZDJĘCIU: TWl''.'lil na murze glosi: „Blink 110:0.~tanie 
terenem niemieckim. Nie chcemy „armii eurnpejskiej". 

Fot. - CAP' 

Angielsko-egipsltie 
• • porozum1en1e 

w sprawie lanalu Sueskla1a 
LOm>Y~, U. 'I. 

Pn.ea eriPRI!:a opublł)rowala kOlllD._\ oftcJalny •twler­
dzajv,cy, ie 27 bm. premier Erłptu I an&lebkl mtni•ter 
spraw woJgkowych parafow11Ji porosumlenl11 v.wteraj"" .-­
sady, na których ma być za.1vMty układ w 11prawle bm:vi• 
skiej buy wojskowej w strefie Kanału Sue.kiego. 

P11rafqwane pororumlenie ,,o r-----------~-
zasadach" przewiduje, że za­
sadniczy układ zostanie zawar­
ty na okres siedmiu lat oraz 
że wojska angielskie wstar.11 
wycofane w ciuu 20 miesię­
cy po podpisaniu tego układu. 
Jednakże, jak wynika 1 kQ.­
munikatu oficjalnego, poro· 
zumienie pri;ewiduje, że An­
glia będzie mogła wykorzy­
stać bazę w strefie Kanału 
SueskiegQ w wypadkach z.a­
strzetonych w specjalnym pa­
ragrafie porozumienlą, Prasa 
egipska preytacu oświ;ldcze­
nie dowódcy naczelnego eglp­
sk ich I.ił U>rojnych, generała 

Hakima Amera, że podpisanie 
„iaJ!adni~ieiio układu anciel­
sJto-ealPt~ltło" ma nMtllPić 
.w. wrzdnlu br. · · 

, fi łt lt 

Oświadczenie 
Eisenhowera 

NOWY JORK, 211.T. 
Na "konferencjl prasowej .28 

bm., prezydent Eisenhower o­
lwladczyl, ie &Podziewa aię, iż 
lotnhkowce amerykańskie 
akierowane do rejonu chiń· 
1kiej WY•PY Hainan (jak po­
da wallłmy, Jamoloty woj1ko• 
we, które wy1tartowały z tych 
lotnl1kowe6w, 1trąclly dwa 
samoloty chińskie) niezwłocz­
nie opuszci;ą ten rejon. 

Eisenhower przyznał fak­
ty~nie, że napad amerykań­
-sk:lch 111molot6w na aamoloty ~ Gorzej niż .w 1866 r ••• 

W Termlni Imerese (Pr•wincJa Palermo) zako6nył s'ę 
procea ' utnar6w kopalni siarki, °"brłoitych o okrutne 
eba!JodllUlie się 1 dziećmi w wieku 10-H lat, zatrudnio­
nymi w iyeh kopa.lniaob. 

W czuie procesu wyszło na. 
jaw, że .z polecenia włakii;ie­
li kopalni dzieci zmuszane by­
ły do pracy po 12-14 godzin 
dzie!llliit oraz do dżwi•gan la 

Sąd 11kuał o.itanonych za­
ledwie na 13 miesięcy więzie­
nia. 

Prezydent E!,enhqwer O. 
gw!adCllYł na konferencji pra­
sowej w dniu 21 bm., ż• jt11t 
bardzo llldowołony z poroz:u­
miflT!la an&l-lllaka..etf psklA!io, 
gdyż jw!~czy ono o tro.u o 
potn;eby obrony, (Chodń wl­
docmle o amerykańskie pla­
ny 1.1tw()l'7.enla bloku mtlltar­
neao na SrodkoWYm Wscho­
d~ie). 

- chińskie wywołał u.niei;>oko· 
jenie w Jtr11jach µcb_pd~ich, 
&dzle poti;p!ono. akcję tiSA. 

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych zaznaczył, że donle-
11lenla korHpondentów iwlad­
cz11 o zaniepokojeniu w Pary­
iu, 1d1Je uważai11, iż Stany 
Zjednoczone działały zbyt po­
chopnie. Nie mamy zamiaru 
tak P<l$tępować - i>owledmł 
Eisenhower. 

MAUSZ 

WYDARZEŃ 
lch lroski, plany. 

nadzitje 

IJSA RENllLITARYZUJĄ JAPONI~ ciężarów ponad 35 kg. Pada- • 
jące ze zmęczenia dz.i ee! 

. Japot\skl• wladu woJ„kowe ...,. sztyg!l<rzy bil! do ktwi pałka­
m'erza)ą wysłać w tym roku do 
Stanó"I Zjednoczonych I do "'111- mi. Badania lekarskie ustali~ 
rykańskkh baz woJslcowych w ly, ie prawie w.szystkie dzieci 
Ja-Il „. przeukol•nle 200 li>t. k t ,_ 
n"ków, 150 techmków lotniczych Ila ~ U h. pracy ponad $jly 
i 1.300 osób dla obsłuąl ln•ula· wykazują zahamowani-e nor-
~J' r•daroVfyclJ. „ malnego roz;voju. 

V~Zllłl otirony naro~ej U· 1 . . 
mltrn pn:y POll'IOClf tych ~dr Dla porown:l<)!a nalezy do-
Jllłlliny,'1 WYJ~oue w •srllkim dać że według badań komisji 
tempie nltzbtd·ną licz:bt p"l<>tów 1, ta 
dla 101nictwa J<11X'ńskleqo, par amen mych, pr;;eprowa-

W tym reku Sta.ny ZJe<lncczone dzonych w 1866 roku, w ko­
dostarcz11 Japoni" 143 samoloty palniach sycylijskich d:r.ieci 
wo)sl<<>we, pracowały wówczas po 10 go-

G ENERAL GRUENTHER PRZE- dz.in ddennie i zmuRzane by. 
CIWKO St<lłOCIENIU łł.UHV ły nos"!ć ciężary do 20 kg. 

' WOJSKOWEJ W DANII 

W cusie roint6w w „arytu z 
duńskim m {ntS:trem spra·w wo.J„ 
&kowych Ha.nsenem, ąlćwnodowo. 
dqcy •"I zbrojnych P•l<tu pótno. 
ono-;atląntyck :eąo, qen. Gruenther 
w~powl>dzlał si~ przeclw!<D za· 
m erzo"emu prr.u rząd duńsk 
skróc..,lu slułby ·wolll<ow•J ~ 18 
do 16 "1ie11,cy. Ri!ld duński .,._ 
mi•r7a Jedna}< z~ przykładem 
łl&lql I. Holandii 1 N<>rweql' prze. 
p"P'owadzić skrócen-ie !ołułby woj• 
skoWeJ, 

CZANG KAf.SZ!.K BUPUJI! ZA· 
KLADY !:BROJE.NIOWlli. 

NA TAJWANIE 

Jak podahl t<>klJsl<le koł1 han· 
!IJ<>w•. kl"k• Cz.a<nq Ka'·steka za, 
rllior~• wybudQ--wać na Ta.'w.an: e 
z.a\<łady zbro}eniowe. Prxedstawi, 
ci•I• teJ kliki prze!<a~ali Japoń. 
$k'emu ko:iic•rnow Mit&ubi1hi ra~ 
mówienie na budowę na Talw~n e 
•"'<ładów do produk<:jl dz.Ja/ 81 1 
60-mjJ"metrowych o·az m·o~zy 
m '.n. Koszty burl.(.1wy tych z.;r.\'·<ła· 

dl>w wyn!o14 okolo 100 m"l'onów 
Jenów, 

Lord Henderson 
za do~uszczeniem 
Chin do ONZ 

LONDYN, 29 .. 7. 

W środę w czasi,e debaty w 
Izbie Lordów na temat po.li· 
tyki zagranicznej Wielkh~j 
Brytanii, członek tej izby lor d 
Henderson (labourzysta) do­
magał si~ dopuszczenia Chiń­

~k iej Hepubliki Ludowej do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Wyraził on także za­
dowolen ie z po~u pokojo­
wego uregulowania pr•Jbkmu 
I ndochińskiego. 

Powódź w NRD 

NA ZDJĘCIU: 16dź ratunkowa podczas akci\ w mieście 
.Greiz .• 

BOJ-ani związek, ani młodzieży, ani niemieckiej 
N a zewnątn wyglrida wszyst}co ja~ 

gdyby to była ri:eczywiście or1a­
nizacja · młodzieżowa. Jest i młodzie­
żowa 1111zwa ' (Związ.ek Niemieckiej 
Młodzieży ) - wprawd'Zle zmienlana 
(np. z „Bund Deutscher Jugend" n~ 
„Kameradscha.ftĘb\md Deutscher Ju­
gend"). Jest struktura organizacyjna, 
a więc kierownictwo; ~a zjazdy, od­
znaczające się niezwykle „aktywny­
mi" wystąpieniami uczestników (W wy­
niktt tych wystąpień wielu pobitych 
ludzi, a wśród 11ich i inwalidów trze­
. ba było odwozić do szpitala);. są ko­
mórki organizacyjne (przez nlektórycll 
bardziej tępych policjantów nazywane 
z. rozrzewniającą szczerością - „H!lfs­
poli:j;ei" - policja. PQmP<lnicz.a); są l 
„masy" członkowskie (co prawda nie~ 
zbyt maaowe i nie powiększające się). 

Są pięknie brzmiące cele ogólnopoli­
tyczne, jak np. walka „o moc i potęgę 
Niemiec" (W hitler9w1kim sensie). Są 

wreszcie patroni organizacj i: Judzie, 
zajmujący poważne stanowiska poli­
tyczne, wspierający 01IU1wianą org.mi­
zację funduszami pieniężnymi, swym 
au!<Jrytetem i rozrzewniającą treśc ią 

mów o.„ „młodym pokoleniu - naszej 
godnej .zmianie". Wśród tych patro• 
nów by!\ za.równo przywódcy FDP -
Frele Deutsche Partei, np. dr MP.nde, 
Euler, BHicher, czy przywódcy CDU, 
jak dr Lenz, dr Lehr, jak I wie]~ 
przemysłowcy zachodnio • n iemieccy, 
jak i kierownicy p,aństwa bońs)ticgo -
np. Heuss, Bluecher, Dehler a nawet 
Herr Adenauer, który nadesld! dla 
KDJ osobiście podpisane najserdec.z­
niejsze życzenLll na rok 1953. 

Jednym słowem, co &ię zowle ofi­
cjalna i „reprezentatywna" or~niza­

cja młodzieżowa w państwie zacho­
dnio - niemieckim. I wszystko byłoby 
dobrze. Znalazłol:>y się wielu ludzi, o­
czywiście ludzi o określonych poglą­

dach politycznych, którzy święcie uwa­
żaliby BDJ, czy KDJ - Związek Mło­

dzieży Niemieckiej czy Koleżeńskl 

Związek Młodzieży Nlem!eckli!j - za 
organizację takową. 

Gdyby„. gdyby nie pewne fakty, jak 

np. oficjalne -0łwladC7!ent. opublllc<>wa• 
ne drukiem, pojwlackzone autentycz­
nymi dokumtmł.aml. a do1:one wla~ 

dzom NRD pnez ... nl mniej ni więcej 
(zresztą, ciy może być wjeceJ !) , jak 
Przewodni.l;zącego KOJ - :JUlrla Senn­
sta. Opowiedi:iał oo 11ieroko o 11wojej 
1 wielu podobnych mu Judzi drodze do 
BDJ, a później naturalnie do KDJ, o 
c11lach i metodach pracy tej organ iza~ 

cji, o jej rzec:zywiJtych protektorach 
przywóde<1ch. 

O śwladczenle swe Kal Sennst opa-
tr!yl tytułem: „Mister C-Onnel 

chciał z:e mnie uciynić mordercę", Za­
nim zajmiemy się osobą mr CPnnel~ 
wyjaśnimy, ie według słów Karla 
Sennsta µdaniem BDJ } KDJ była 

„walka z komunizmem", Wal\!:<l poJe­
gaj11ca na organizowaniu awantur na 
i·óżnego rodu.ju zebranillch ludzi o JtO· 
stępowym światopoglądzie, na sabo­
tąż;u i szpiegostwie upraw'\.anym nµ te­
renie Nll-D i wreszcie na mordow~niu 
postępowych dz iałaczy. Realizacji ta­
kich wtaśnie zadań żądał od KOJ 6w 
mityczny mr Connel. 

KBrl Sennst co prawda nie zgodził 

slę na wypełnienie tych iąd.ań. Ale go­
dzii! się na nie poprzedni p r zywódcy 
BDJ, z osławionym Luetl1em na c~le, 
który w pamiętnych dniach 17 czerwca 
„pracował" w za<:hodnlm Berlinie. G-0-
dził się na nie ' Erich Leltsch - współ­
pracownik Sennstn, a jednocześn ie u­
czestnik osławionej siatki Gehlena ~ 
przywódcy szpiegowskiej o.:ganiza'c:ji 
rew izjonistycznej na kraje obozu po­

koju. 

No, cót. Jeśli i!tnieje org.anizacia po 
to, aby niszczyć, zabijać, uprawiać sa­
botaż - to w języku potocznym nosi 
ona zupełnie inną niż związek nazwę 

- nazywa się zupełnie po prostu -
bandą. I tym, nie czym innym, nazwać 
trzeba w świetle oświadczeń Karla 
Sennsta poszczególne komórki mło­

qzieżowej organizacj i KDJ. 

Czy aby tak naprawdę młodzieżo­

wej? Jak wynika z oświadczeń 'Senn­
sta - członkami BDJ, a następnie KDJ 

była niemal wyłącznie „młodziei" 'w 
wieku 25 do 60 lat.· Mobilizowano ją 
Bpo.fród mleu.kańców obmów dla 
„uchodźców" ze Wschodu (jakim był 

zresztą i Karl Stirmstl, spośród ukry­
wających się w pierwszych latach po 
wyiwol1miu SS-ma11ów, swśród kadry 
kierowniczej Wehrmachtu i Hitlerju­
gend - jak Lueth z armii hitlerow­
iikiei. jak Mammacher - major i ka­
waler )!itlerowskiejlo żeJ.aznego krzy­
ża, jak .Peters, kapitan lotnictwa hitle­
rowskiego, jak Otto - SS-Haupt­
stunnfuehrer i wieli.I, wielu innych . 

Cl!y w neczywiJ;tolci KDJ jest na­
prawdę organizacją czysto niemiecką? 

Oczywiśc ie - szeregowi człop.kowie, 

jak zresztą .aktywiści J klerown!cy or­
ganizacji, rekrutują się spośród Niem­
ców. Wśród ich patronów znajdujemy 
również wielu N iemców, choćby 

wsP<Jmnianeio już wyżej Hcrr Ade­
nauera. Ale jednocześnie, · jak to 
stwierdziły oświaqczcnla Sennstą, wła­

ściwym kierown!k lem i mocodawcą 

jest mr Connel, agent wywiadu ame­
ryk<ińskiego, a głównym finansistą 

KDJ „. koncern Coca - Cola. 

* * * 

p rl':ed dwoma tygodn i.ami w Kał'ls-

ruhe oćlbywal się i koliczyt proces 
przec iwko innej organiucJi mlodz:eży 

niemieckiej - przeciwk"o FDJ. Trybu­
nał Federacyjny pozbaw ił wówczas 
prawa legalnej działalności tys iące i 
miJ:ony ml~dych chłopców i dziewcząt, 

kochających ze wszystkich sił swą 

wielką ojczyznę, widzących jej szczę­

~~ie, silę i moc w jedności narodu nie­
mieckiego, w pokojowe) współpracy z 
innymi narodami. 

Nie jest to przypa<lkowe, że w pań­
stwie Adenauera znajduje się „prawo­
mocne", „prawQrzą<lne" . lJrzepisy prze­
ciwko patriotycznej d ziałalności, a n ie 
znajduje się zwykłych, istniejących w 
każdym kodeksie prawnym przepisów 
o karaniu za zdr.adę narodu, za rozbój, 
za mo rderstwo„. 

IS. G. j 
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GŁOS ROBOTNICZY STR 3 

Po konferencji partyjno-ekonom'cznei w ZPW im. Barlick;eąo • , ' w Rzekach Wielki eh wyrośnie bujna trawa 
Dlaczego na szarym koncu . e·~~:.~·~ .:.,~:'~:e , . . . .. .- · 

· W e:i;enwu br, komitet µ« odbyła - nie zreallzowała 
' kładowy PZPR w Z11ld1dach jednak tych zadań, 
Prumnlu Wełnianeao Im. N. Co było tego przyc:i:yn11? 
Barl1ckleao f)Qstanow!ł zwo- Wróum„ do okrnu przed· 
łac! konferencję i:i-rtyJno - konterenc;yJnei:o, do o\tresu, w 
ekonomlcmą, której zad.i• którym całQ zał()ja w inna by. 
niem miBło być prwllll11liz.i· la żyć przycotowa&IJ.am! dP na1 
"'anle dotychczaso-węj pracy rady. W 
nkł11dów, wskazanie I.dnie- Komitet zakładowy PZP1' 
jących re:i:erw or 112: skutec·'- zadowolił się wówcz.as jedy­
nych irodków I m<>iłiweśd w nie wyclflnl.m poleeen oddz1~­
d11lµej walce o wy~onani• ·łowym ori:wtz.acjom partyi· 
~lanu I Qbni:ienle ko!l:dów nym, by •PrBwę )conferencil 
wlli1nych t>rodukcJI. party!nMkonQmlezn•l dopro-

XQrderencja pąrtyjno-eko- wadiilY do zało&L I na ty!ll 
fl()fnlcr.na, która si~ nul•P"i• -ię skońm:yło, 

• 
ZYCl ·E PARTII 

Codziennie praco~ać 
z robotnfkami ze wsi 

' Minęła Jedn• z wielu nocy. 
W wartowni straży pn:el]lyslo­
wej Zaklądów im. Wiospy 
Ludów ~o chwila otwierają się 
drzwi. D-ca warty przyjmuje 
iwlęde me\dunki: 

... Władysław Kotynia mel­
duje się gotów d~ objęcia słqż­
by„, 
· ... Stra1:nlk, .Tózef Bociek, co­

tów do objęcia służby.„ 
Niektórym meldującym się 

d·ca w11rty przypomina: 
- Czy pamiętacie, te diiś 

przed objęciem ~lutby zbierają 
elę ei, którzy dojeżdżają. do 
pracy ze wsi? 

- Tak - padała krótka od• 
pcwtt!(lż. Tow. tow, ~otynla 1 
Bociek są aktywistami partyj· 
nymt l Q takich zebraniach pa-
,ntiętają za wsze. · 

• • • 
l'o rozprowadzeniu zmiany 

dziennej, do pokoju komendan­
ta ~traiy przemysłowej, tow. 
Franciszka Ulatowskiego, przy­
szli nie tylko członkowie par-­
tii, Kotynia t Bociek, Zebrali 
tię ~kże bezpartyjni, którzy 
mieszkają ne wsi I mają tam 
go~poderatw11 rol~ - Stant­
sŁa w l3alf, zamieszkały w gro­
rnad:r.le Zalew, gm. Lutomiersk, 
Wędzell!wsJd ~ tej só\mej gro· 
mady, m11jący S ha ziemi, Sta­
nisław Opalla, który qzler.ta­
Wi w gromadzie Bechcice, gm. 
Lutomiersk, 4, 75 h• ziemi. 

Ro7!POCZ41 zebranie tow. Ula­
towski. - Zbieraliśmy się już 
"leraz, by sobie pprozmawlfł~. 

· t iaws'l.c :onależłUmy wspólnie 
radę na wiele bol4oze1< t tros!ł, 

których nie brak w wa$:zych 
gromadach. Dziś tez. 1>0m6wi· 
my o tych sprawach. 

Pierwszy zai:zął mówić tow. 
36zet Bociek. 

Zalew, w której mleszkal• Ball 
i Wędzelewęki, nie przyjeżdża 
żadna ekipą robotnicze. 'l'oteż 
nic dziwnego, te o Jpółdziel• 
czośc) produkcYln•i mało sii, 
tł!m mówi, 

J inowu Stą11lsł$wowl Bal­
lowi i Wędzelewskiemu pora• 
dzono, by nie czekali aż zacz­
nie przyjeżd.żać ekipa, a sąmt 
wzięli się do pra«y. Moaą zro­
bi~ bardzo d1.1żo. łi\ech wytlii• 
maczą chłopom, że w ich gro­
madiie może powsteC dąbra, 
boaata 1półozlelnia. B() nP. 
są tam stawy, gotowe do ho.­
dowli ryb. Teraz 11dmini•truje 
nimi Zwiąr.ek Wędk•rald, 11 Jak 
pow~tanie spq!dzlelnia, to ,gól­
dzlelcy mogą wyst,plć o przy­
znanie im stawów. 

Tow. Ulatowski ~apewnil 
~alla, Wędzelew1kieco i 0-
pallę, że sprawę 1kierow11nia 
do lch gromad ekip rolx>tni· 
czych przekaże Komitetowi 
Zakładowemu PZPR, J<tóry z 
kolei ·powiadomi Kpm1tet 
P'iielnicowy I na pewno wkrót· 
ce robotnicy z zakta(lów łódz­
kich nawi4żą Chfjtnle S'imlecz­
ny. braterski kontakt z chło­
pami pracującyffił Ich crD' 
mady. 

Zebr11nlę nfe trwaln długo. 
Porusr.ono Jednak na olm wie­
le ważnyc/l •Praw, dotyc~cych 
wsi. • • * 

l{ornltet Z1kl11dowy PZPR 
w Zaklad11cłl tm, „Wiosny Lu• 
dów'' słusznie postąpił, uJmu­
Jaq w swym planie sprawę 
pn.cy polityczne.i z dojeżdżają­
cymi ze wsi . ro.botnikamt. 

Przylcład «nipy strażników 
przemysłowych, wśrćd których 
grnwriclzi pracę polityczną ak­
tywista p.artyjny, tow, Ula tow· 
ski, nie jest jedyny w za­
kladr.le. W wlęk1zo~I oddzia­

Słaba była ta)cże praca 
grup l'artyjnych. · 

W czasie przygotowań do 
konferencji w!elu robotników 
! pracowników !nżyn ieryjno­
technlcznych wykazało ui !n­
teres<>wanie dla sprawy osz­
czędności surowców I obniżki 
kositów własnych . Po gospo­
dar&ku analizowano swą pra­
ce, chcąc WYkryć tródła złych 
jej wyników. Tow. Feliks 
Krawczyk z wydz iału przę­

dzalni zwrócił uwagę komisj i 
problemowej na potrzebę kon­
troli wydawania śc\.erek do 
czyszcżenia maiszyn. Tadeusz 
Karliński zaproponował wpro­
wadl.!!łlie książeczek rozlicze­
niowych z pobranego prz~ 
tkaczy wp,tk1.1. 1'ęchnolog St. 
Pasikowski wskazał, że dla 
ulepszenia jakości t\.;1>niny 
należy wprowadzić w wilkow· 
ni mechaniczne natłuszczan i e 
mie5Ułnek. Około 100 projek· 
tów, pomysłów I usprawni~ń 
WJ'lynęło do komisji proble­
mowej, przygotowującej m•1· 
terJ.ały na konferencję. 

Jest to poważne os iągnięcie 
załogi , Jednak wniosków, 
projektów, usprawnień bylo­
by duio wię!:ej, gdyby orga­
nizacja partyjna, ZMP i orga­
nizacja związkowa szerzej za­
in!;erę9owały robotników spra­
wami konferencji parLyjnv­
ekonomicznej. 

* * 
Z powa!ną trosklł przy!dl 

robotnicy na konferencję par­
tyjno-ekonomiczną . Jeszcze w 
ubiegłym roku Zakłady Im,_ 
Barlickiego ·~:tczy~ ' ły się mia· 
nem illdnęgo z najlepszych w 
orzemy~\e wełnlan)-'m. A te­
raz, w piątym roku planu 
6-1\!tnle!:!:o. wlok~ się na sz~­
rym końcu. Takie cyfry, jak 
84 8 proc. wykonan i 'ł planu 
!ld§clowego za osta tn \ e pl l'Ć 
miesięcy, wykonanie z.aJedwie 
w M proc. plrnu wartościowe­
go, a wreszc ie zwiększ~n f <? 
'\tosrl6w prcxlukcj i o 4,12 pr!lc. 
w porównaniu z rokfl'm 19,,3, 
mocno niepokoją: Są one 
~wfadectwem. te w zakładao::h 
źle się dzieje. 

* • • 
Referat wyj12~niał w pew­

nym stopniu przyczyny tego 
stanu, Próbnwał daw~l: oopn. 
wiedEJ f wskazani~ . 'E!ylv one 
Jedna!< niezbvt przeknnvwa­
jące, zbyt o&ólnf°K(lwe, R,eferat 
rejestrował wiele przykładów 
brekoról-istw~ . n i edb~1•tW 'l, 
ale większość uwagi poświę­
cona ·była omawiani\! z11wi· 
!ych problemów t~c!Jnolo!(~C7-• 
nych l rkonomici;nych. Cyto­
wano wiele cyfr i zestawi~<\, 
które robot<i lkom trudno by­
ło zrozumieć. - Wiecie jut o tym, te u 

nas w gromadzie Niesułków 
jest komitet zalożycielskl &PÓl­
dzielnl. Jest nas dopiero eze­
iiclu. Teraz pr~ekonuJerny In­
nych gospodarzy, by do nas 

przystali. Ale idzie rwm ciężką. 
Np. pewnego dnia poszJl~my 
z Plątkpw~kim do ArkadiURZfł 
:Borowskiego, który ma 3,2 tifł 
ziemi. Tłumaczymy mu, WY• 
ja~nfamy, a on na koniec tak 
mówi: 
~ Wietle, chłopy, ja to bym 

przystał do spóldziei ni, a le mo­
ja l<obieta, to n11w~t słuchać 
nie chce o wspólna<;le. 

łów produkcyjnych prowadzo- 1 Zanledbanle pr11cv polltyc<:• 
na ~est systematycznie praca nej w okresie przygotowaw­
polf tyczna z doieżdżal11cyml Le •c:.;ym do konferenc ji oclb!ło 
wet mbotnlkami. Pr11c11 :i. nim! się również w rereracie. w 
da)e dobre wyniki na wsl I w !(tórym nie było nic o pr11cy 
zaklad~ch . Np. bezpartyjny politycznej organ!iacjl •011rtyj. 
tkacz z oddziału II, An~rze) nej. Dominowały w n im pro· 
Kocik, dzieli się uwagami c> blemy ekonomiczne, przy 
pracy W spóldzielnl P'.aduk- rirn,.;•e że całkowitym hrak? 
cy.1llej .Srebrna. Stara 614' on omówienia takich zagadnlen, 
pomóc. w k11tdym wyl)ad_k~ jak praca nad wzrostem świii_­
spółdi1elcom, Przoduje rówmez domości poli~ycznej .załogi. 
w prący zawodawej. Przykła­
d-.w takich przytoczyć moi.n~ 
by więc11j. 

- I co tu n:ibić z tąką? Jak 
jej wytł1.1roaczyć, żeby nie siu· 
chata Ą<ufaczki, Heleny Kozic· 
kiel, która mą 45 Ila ziemi. 
tuy!Yla slużbę, wyzysln1ln lu­
dzi, a oprócz tego spekuluje„. 

Nad problemem porvszonym 
pr7e;z tow. Boćka żywo zaczq­
to dyskutow11ć. 

W wyniku dyskusji poradzo­
no tQw. Boćkowi, by porozma­
wiill z kobietami, które są na­
stawiani! poz:vtywn!e do spraw 
i;pó!dzielni, aby oni: i; kolei 
uświadomiły żonę Bornw-
aklego, . 

Ale nie tylko te problemy 
omawiali ~ebranf. Mówili rów­
nież o tym, że np. do gromady 

Dobre dośw!aclazenla w pracy 
organizacji partyjne) z robptni· 
kąmi r.e w~i warto wy!rnrzy­
stać również w innych zakła­
dach. Qrjl11niiącje gartyjne 
mus~ą mteć stfłle na uwagze 
tąl\t, ,że Pili: :;y~teinatyqznąj 
prący polityc.znej z h;dżml ze 
wsl, pracującymi w nąszych 
:zakladach, nie rnpże hyć rrowy 
o pełnym wykonaniu przez 
kla~ę robotniczą Je1 :m.tusznł­
czych zada.ń. '};a stplą praca 
politycina z luQim! ze wsi, 
pracującymi vt naszych za­
lcł.adach, wychowll nam do­
brych aktywistów, którzy ~la­
ną się w swyqh. g romadach a­
~itatorami wszystklego, co no­
we, przodujące. 

·w. s. 

• • • 
Wielu dyskutantów m6wUo 

oc6lnie o swych sprawach I 
bolączkach. Były to wypowie­
dzi dekląratywne, nia ni-a 
wno:szące do konferencji. Byli 
Jednak i tacy, którzy wystę­
powali z ostr;.i l<:rytyke, kie.­
cownictwa zakładów, wskazu­
jąc ne istotne zan iedbania, u­
kryte rezerwy i możliwości. '!: 
jakąż ogromną troską o swoJ 
w11>ri;ztat pracy, o fabrykę 
mówił robotn ik farbiarni, tow. 
Wawrzyniec Cyl, który wy• 
tknął dyrekcji brak dbałości 
o zakład, o produkcję. 

TCJIW. Cyl mówił: - U nas 
w farbiarni maszyna do wy­
ciągania t1>w11rów stoi bez­
czynnie, a ludzie ciągną to-

Chłopi . z-wiedzają Centralną Wystawę Rolniczą w Lublinie 
.- ~~ ~ 

Liczne wycieczki ch.lop6w p•-ubywają do Lublina na Cent•n.lną Wystawę Rolniczą. W dniu 
•- •n kt"l kusetosobowa grupa chlop6w z powiatów; Puławy, 26 !1pca wystawę zwiedzi,,.. m • 

Radzyń. r •·"~ · M''' Krrt~'l,1/staw I Luków. , . 
S ó!nym zainteTesowanierr. zwiedzaj~ych cieszy! się park maszyn rolmczych. i poletka 

zczeg doświaclczatoie . 
NA ZDJĘCIU; Chłopi z i•owiatu Pulawy oglądają poletka df.łwiadcza!ne. . 

CAF - fot Zy s:m. Wdowtńsk 

r 

war ręka.ml. Praca ta l ed 
· ciężka. Już od pół roku tak 
Jest. Nie 1•emontowena, i;toi ą· 
ca w bezruchu maszyna nisi· 
c:zeje w opar11ch kwasów, li 
przec i eż ona kosztuje pienią­
dze i to nasze pi ~niądze. 

Z . piemniejną tro~ką o fa­
brykę, któr;i nfłzwaj s,wo•m 
druilhTI domem - mówił ro· 
botnlk wykończalni - Zarę­
ba: 

licznych wsiach, jak Karczew!· 
l!e, C1Jmiel11rze l Ruełti Male, 
,gdy obswr11ik Chrzanowski i 
fabrykant Bl\lmenfeld i amk­
nel! chłopom do~t~p do rzeki I 
zn i~zczyli pryiniiywne urzą­
dzenia, dzięki który m naw;:<l­
niano około SOO hektarów 
<ih łopskich ląk. 

- Rzeka nie jest kh pry­
watną włssnością, nie mają 
więe prawa nią rządzić - z. 
oburzeniem i gniewe,n mówił 
do zebranyi::h na lącę ch lppów 
Piotr Kepka z Rzek · Małych. 
- kh jest dwóch, a na s setki , 
~'Nie pozwolimy s i ę tak okrut· 
nie krzywdzić. - R-Ozpr11w1my 
się z tymi pijawkami. 

- Marnujemy wiele cenne­
go surowca. · Np. u nas Di! 
skręcalni często zmieniamy a­
sortyment. To nic nie s:i:kodzi 
Możemy go zmieniać, ale nie 
wolno nam, jak to ciynimy w 
wielu wypadkach teraz, Pt'Zll­
rywać skręcania jednego e­
sortymentu, nie wyrabiając 
<Io kpńca przędzy. Re~ztki 
przędzy po t11kim prr.crwaniµ 
skręcania m<1rnqją &ię, /I. jP.· 
śl! marnuje się przędza, to 
nigdy n ie obniżymy kosztów 
produkcji. 

Tow Zaręba krytykował 
ostro lekceważący stosunek 
do pomysłów raej Qnali ~ator­
skich . Poruszył równ ież spra­
wc: dyscypliny pracy Skrę~ 
cą.rl<i zbyt WC1.(l~n ifl O'l\)~~CZił• 
ją swe etanowiska. Gdyby na 
sluęc11lnl istnialą świadoma 
dyscypliri11 pracy, t.o odd11l11l 
ten mógłby dać mle•h:crnle o 
2 tys. lei przędzy więcej. 

Ponad trzystu chłopów ru­
szyło w kierunku dworu I fa· 
bryki. Lecz na drodze pojawiły 
się ciężarowe samochody, wy­
pełnione pollcjantami uzbrojo­
nymi w karabiny . Grad !lBłek 
gumowych i kolb karabino­
wych spadł ria plecy chłi;pów 
i kobiet. Dw11d;:;iestu chłopów 
zostało ares;ztow <mych, a mię­
dzy nil]1i P iotr K!';Pka, .)ó1,ęf 
Piwpwarczy ls z ,Rz,ek Wielkich 
I Józefa Bednars.)rn z Karcze­
wie. Powiezlono ich do P<J~ 

Oto fragment nowoczesnych urządzeń metioTacyjnycn, zbudowa-n11ch 
z Rzek Wielkich. 

-na łąkacll ch!opcno 

wiatu, do Radomska. 

.z.a parę groszy. Zniszciente 
wU:c u rządze1\ 11awadnilłJącycr1 
miało na celu uibezplęC'lenll! 
odpowiedniej ilości barozo ta. 
niej siły roboczej. Wyzyskiwa­
czom łatwiej bowiem bylo że­
rować na nędzy ludzki ei Wł~ 
dze s11nacyjne, rzecz jasna, po­
pierały w tym obszarników I 
r;ibrykantów Były pne prze­
cież im podporządkowane. 

swoje łąki, pn:ywtetłi z nich 
snopek t rawy wysokiej jak 
zboże. Wręciając go chłopom 
z Rzek Wielkich życzyti, ;iby 
i na ich łąkach wyrosla tak 
bujna trawa. 

mieszkańców gromady. Tym• 
czasem byli w gromadzie i ta­
cy. jak Józef Chmiela rz. JóLet . 
Cieślak i inni, którzy nie wie• 
rzyli, :!:e państwo poi;pie>ZY, 
gromadzie z pomocą. 

Wypadek powyższy ml3ł 

Głofów takich, Jak tow. tow 
Zaręby I Cyla, które wskazy­
wały n11 ukryte rezerwy I 
możllwoAcl zakładu ~ bytn 
wiele, Mówił o tym ślua11rz­
recJon11l1z11tor Zlcl l ń~Jd, m6· 
w!la pricwodnlqząc11 ZMP 
tow, La•kow•ka, przP<iownfk 
pracy - tkacz Szczukowski, 
Zd:i:illew 01tl~11 ~ wYkońc~l· 
ni I Inni, Ich wkł11d w l.fon· 
f Prencję "(lllrtyjno-Pkoncimlcz.. 
ną JHt „uty, łwl11dcry o JQ• 
spodąr~klm ~t1.mmku robotill• 
ków do 1we10 ·~akladu. 

mlejace w l9Z7 ro)m NIP na­
wsdnlane od tegp ~z11au ł ą ki 
flll obszarze 90P ha ząmleniły 
'la niemal w nił1użytkt. Nie p<i­
nlo•ly iadneiio ikut ku llcr.ne 
$}cąrgt I pro~by pt~iine przez 
polcr;i:ywdzonych c-1lophw do 
włądz •fll'lacyjnych w R.acłnm-
1ku, w ~zł I w W~nzawfe. 
Wl11dcy „naeyjnl mieli bo­
wl11m prac1.1jącycl1 chłopów za 

• • • 

Tak więc dzięki pomocy wla­
<1zy ludowej pracujący chłopi 
z Rzek Wielkich otrzymali no­
woczesne urządzenia nawad· 
niające, Pr~y pomoey których 
łąki ich staną się wysokowy­
dajne. Pozwoli to Im rozwim1ć 
nodowię bydla, a więc w wlęk.· 
szym stopn iu podwyższyć do• 
chodowo$ć gospodar.stw. 

- Wykopiemy rowy, narobi• 
my się przy tym jak woly i 
nic z tego nie będzi e. - Po­
trzeba przecież dużo drewna, 
cegieł, cementu, telaza - mó­
wili między sobą ociągając się 
w pracy. - Trzeba też inżynle· I 
rów, by opracowali plan robót?" 
Do budowy Jazu, mostk6w i 
z.o.stawek potrzebni będą wy­
kwalifikowani robotnicy. 

nic. 

• * * Pow1t1lot>y pytiinte, d)aeze­
ltP Cbrz11now1k1 I BlumenfPld 
ząmkni;ll cbłopom dostęp do 

W Upcu br., w 10 roczn!Cll 
Polski Ludowej, znów zebrali 
się na łąkach chłopi, kobiety i 
dzieci z Rzek Wielkich I z 
Rzek Małych, i Karczewie I z 
Chmielarz. Ale tym razem 
twarze wszystkich promienialy 
radością , 

Wiele ciężkiej pracy włożyli Nie wydołamy, kiedy 1>rzyjdzie 
z.aplac!ć za to wszystko. rzeki? 

• • 

B1:>r1• wa )e•ł la•n11. Qdyby 
chłPPI nawadniali łąkt, rnogll 
l)y wówcµ~ ro~wtJac hodowlę 
bydła, a tym tamym zw\e)uzvt 
dochodowoJ6 swych IO•Po­
darttw, Wielu 1.atem chłopów 
nie potnebow11łoby chodr.ł~ do 
fabryki Blumenfelda lub do 

K fe r · T''lrt ino-~'<n- , majątku Chrzanowskle11:.n 1 ha-
nom~~zn~e~ ~~kłiidac; · 1m. B~r· rować t.am od świtl.l do nocy 

I znów na drodze pojaw11y 
się ciężarowe samochtJdy Ale 
tym ruem · Jechały nimi dele­
gacie chłooów z Radziechowie 
I innych gromad powiatu ra · 
domszczań;;klego I piotrkow­
skiego. Chłopi z RadzlechoWic, 
którzy przed klik u la tv zme­
liorowali l zaeosppdarowall 

chłopi z Rzek Wielkich w 
meliorację swych łąk. Trzeba 
było wykopać około 12 km 
bieżących rowów nawadniają­
cych I odwadniających oraz 
tyleż kilometrów bruzd. Zwieźć 
znaczne llośrl kamienia, żwiru 
I Innych materiałów pptrzeh· 
nych do budowy jazu, :zasta­
wek, mostków itp. 

By podołać tel pracy należa-
ło zmpbiJizować wszystkich 

Nie wątpił w pomoc państwa 
tow. Tyras. Uświadamiał wa­
hających się chłopów. Zywo 
pomagala mu w tym gromadz· 
ka organizacja par tyjna. Kie• 
dy wszyscy mieszkańcy gro­
mady wyrazili zgodę na ucze• 
stniczenie w czynie meliora• 
cyjnym, przyjechali inżyniero­
wie, wykonali plany budowy I 
kosztorys. 

lieldego nie wvkrył11 ws7..Y~t· 
k ich rezerw, ni~ WYŁyczył11 w 
palni zadań. jakle lto.ią pm1d 
:załogą. Przynll'l!llą ona ie<l· 
nak poważne c:7.ywienie poli­
tyczne I produkc~rine, które 
tr1.P.ba Pad.:il rozwijać wśród 
załogi. Poqstawowll •oriraniza­
ci11 pprtvjn11 mus! to ożyw l e­
niit. ten roF•W~" 1.apał stale 
pobudr.ać I utrwalać. 

Podsta\''Ówa organlzllcia 
par~•lna mui;I nareszcie ~kn.­
r!:vstać z Jej statutowe~o. pra· · -
wa . kontroli działalności 
przedsleblorstwe , dla realiz..>-= ' 
cli wsi:vstl<lch 11łus1nych żą­
dań I postula Ulw robotników 

Dyrekcja ZPW IIT\. Barlir­
kle~o winna wziąć pod uwa­
gę to W'lzystko, co mówili rn­
botnicy I pracowni~y inżynie­
ryJno-technlcznl na konferen­
cji. Każda uwaga, katdy 
wniosek jest cenny ł należy 
go przęmytleć. 

W kwietniu rot>ota ruszyła 
na całego. Nawet kobiety ko· 
pały szpadlami. Wyróżnili się 
ofiarnością w pracy przy ko­
paniu rowów I zwózce mate­
riałów: Stanisław Tyras. Józef 
Wiewiórka, Władyslaw Toma· 
szewski, Jan Płlsag, Katarzyna 
Politańska I wiele Innych chlo· 
pów i kobiet. Roboty trwały 
niemal do żniw. Nie talowano 
sił i czasu. I dÓpięli celu. Nie 
będą już potrzebowali kupo· 
wać slana. Gdy jeszcze ołl?o­
wiednio łąki to ' lagospodarują, 
to mogą osiągnąć oQ 60 do 100 q 
siana z hektara rocznie. 

Czy dużo kosztoweła chło· 
p6w z Rzek Wielkich te potęż­
na budowa urządzeń · wodno­
melioracyjnych? 

Prócz wkładu pracy, ani gro­
sza. Kosztorys natomiast prze­

,; widywał sumę p6! miliona z_ł 
· - na całą budowę urządzel) 

melioracyjnn:h. Sumę tę po­
krvło państwo. 

Oto dar wlaazy ludowej dla 
chlonów pracuj;lcych z Rzek: 
Wielkich w 10-lecie wvzwole­
nia ich spod jarzma wvzysku 

Wtedy cel konferencji psr­
tyfno ~ekonomicznej zostanie 
o~ią(rlięty. Znło1111 Zaldtdów 
im- BąrJ!ckiego stanie się 
znów jedną z przodujących w 
przemyślę wełnial)ym. 

s. 
Kto tyw przybyl, aby 2obac2yd, jole wody f'H1':1 Wart11 Mtoadnlajq 

Wiei1c1c4. 

I ucisku obszarnika I fabry· 
i::Mopów • lb:e1' kant.a, 

s. L. 

Szlifierz Kaczmarek 
Ulice - Lutomierska, Krawiecka. 

Franciiik.ańsq, Zg!ers)ca, Woj­
ska Polskiego - Bałl~ty. 'ru była 
kiedyś nędza. Nędza I śmierć. Tu 
<kisiaj rośnie nowe miasto. Tu wie­
le było brzydoty j phydy. Tu dzi­
sia! nie zl(czysz oJi:ien otwartych 
w błękit. 

Na gruz.ach W'.Yl'MłO m.czcście, 
• • • 

Wybl'1'„ln Sit l'J Bałuty. "&Jdt od 
m esrkanla do mlesV<„nla. Zapukam I 
upytam:. - Jak w.am sit tYf•1 Opowi•• 
dzą ml ludzie o swoim życiu. 

• • • 
Tak tet uczY'!liłem. Byłem u wie­

lu mieszkańców Batut. Rozmawia­
łem z Maksymilianem Was;elew-

. s.kim - m!strzl!m z Lódi:kiej F abry­
ki M.a.szyn WlókiennlczycQ, ~ Zofią 
Lipką, której mąt jll\St ma.Jstrem 
tkackim w ZPB im. Stalina, z Mi· 
chaliną Olejniczak, toną pracowni~ 
ka Zakładu Oczysz,czani.a Miasta, z 
Józefem Gruchotem, pracownikiem 
Przedsiębiorstw.a Ol'(rodnlcz;ego przy 

· Zarzadz.ie Zieleni Miejskich, z mu­
rarzf!m Janem Widlakiem, z Fran­
c!sz.kiem Ka~zma·rklem - · szlifie­
rzem z fabryki im. Str z.ekzyka. z je­
go żona Józefa 1 z. innymi jesz.cze 
mieszkańcami :Salut. 

Mówili mi o swoim życiu. 
O tym, jak nędzę klepali w cza~le 

tamtej „niepodległości", jale w lę· 
czvck im powiecie, w imi inie Piątek. 
gdzie bogacz;y było 11poro i nedza 
największa, ogień przechowywano 
w p:ecach i p0życzano go sąsiadom. 
jak wygotowywano beczki od ś led zi . 
aby ...ivko rzystać zawa rta w nich i;ól. 
Jak wypożycr;ano Fnb\e ~z.1.lel'."l) i e 
brudne mydl' nv, O tym, iak oic1ec 
ob. W!dlak.a kiedyś za chlebem (!o 
Francji jeździł, ja.k człowi ek był po· 
niżany, poniewierany. jak - re naj­
gorsze - pracy n'e mia ł I chleba, 
iak potem „za cyrkowca był'· i wła­
ś.nie tu, na Bałuta<:h, ku uciesze 
bledziutkich dzi eci, na podwórkach 
starych, kapital istycznych kamienie­
studz.ien - „ogi eń połykał" za pare 
nędznych groszy. 

I o w:elu jeszcze innych n eczach 
mi opowiadano, 
Oglądałem zdję<:ia. Pozól'.kle, zę-

bem czasu nadgryz.l<>ne, rodzinne 
zdjęcia, Choćby jedno: pochylona. 
poot.qć starego chłopa. Tacy są lu­
dzle, któr zy długie lata <:hodzfli ui 
niskim pługiem, którzy liche.i ziemi 
l!<Jhy urodzaj wydziera li. Żylaste, 
długie r~e. podpuchnięte, grube i 
krótkie palce; człowiek związany w 
węzeł, kanciasty, iuzowaty. Siatka 
twarzy · wiekowego strurca, chociaż 
li czy n i espełna 50 !at, Ta twarz wi­
dz.:.ał.a \viele nędzy. I tu - w daw­
nej Po~ce, i tam - w Pas de Ca­
lais. U ciułało eię trochę grosza i 
z powrotem na rodiinną ziemię. 

To byto rojęcie oj~ ob. Widlaka • 
Jeucze tam, we Francji robione. 

I mówili mi Judr.ie o nowym er.a­
sie. O życ iu w Polsce Ludowej. 

••• 
Wybloro fedn;i rodz!n\! I o nleJ nap!· 

S.Zf. tyci• te) r<>dz:"y pozorne najpro· 
•t•n. Zwycu1n•, lak zwyczajne J,..t 
tycie klasy robotniczej. Oplszo tycie 
rodziny Kaczmarl<ów. 

••• 
Siedliśmy przy 1tole. Żona Józefa, 

K.aczm.a-rek i j;ł. W kącie kolo gzafy 
bawi s i ę „w sklep MHD" mah 8-let­
nia córeci..ka - B11sta , Szci:erbata, z 
warkoczykami la·k dwa mysie ogon­
k i i wielk '. ml róż()wy rni kokardami. 

;K aczmą rek: opowiada: 
,;Urodzileni sie we ml c;rnwa, 

11:mina Sz1•dlów. w pow, piotrkow­
skim. Ojciec mój, Kazimierz. miał 
Pńł hekta ra lichej ziemi - p'.~sków. 
W domu było nas 3 braci l 2 ;;!ostry. 
Głodu 7..a ina łem wiele. Na piachu, 
któ ryśmv mieli , tvlko rz.1dzlu tkie 
żyto urosło . Ojciec za bandoską 
chodzi ł. Od wsi do ~i i od chałupy 
do chałupy. U bogatych gospoda· 
rzy wtedy robił . W siewy i żniwa 
na im ował s:ę do majątku Kamoci­
neok. Także matka rob '. ła w majątku 
Ja zaciąłem pracować, kledv mia· 
!em lat 14. Służyłem we dworze. 
Ukończyłem 4 kląsy szkoły pow· 
szechnej. Zimą do s z.koły chodziłem 
co trzec! dz.i eń . Troje nas chodzi ło 
- eiostra I dwóch braci, a but~· mie­
Eśmy jedne. Wiosną było lepiej. 
Chodz\lem wtedy w trepach ;:tru· 
r::em łu pa nych. Na przednówku w 
domu .było ciężko. Chleb tośmy wi-

dzieli raz n• tydzlefl. I tak rosłem. 
Parobkiem we dworze byłem. W 
1937 roku wiięli mnie do wojska. 
Sl'użyłem w 2S pułku piechoty w 
Piotrkowie. Z J;>ułku poszedłem na 
front. Do niewoli zagarnęli nae pod 
Stanisławowem. Część oficerów j uż 
wtedy uciekła - my ~hodziliśmy jak 
obłąkane owce. Potem wysłano nas 
w głąb Niemie<!. Pracowałem u 
QaUera pod Berlinem. W 1945 roku 
po zakończeniu wojny wróciłem do 
kraju. 

Takie było to dawne, to najgor• 
sze życie. 

Teraz zaczęło się nowe. Najpierw 
s:ę ożeniłem. żona moja, Józefa, 
chłopska. córka, pechodzi z.e wsi Wo­
la Kamocka, gmirna. Grab!ca, pow. 
piotrkowskiego, Rodzice jej p<Aiia· 
dali 1.5 ha ziemi. Przyjec}lali~my z 
żon~ du Łodzi. Zacząłem pracować 
w fabryce im. Strzelczyka. Począt­
ko.wo jako t;lacowy ro-botnik. N!ci,e­
go nie umiałem, cboć maszyny ciąg­
nęły mnie bardzo. P otem skierowa­
no mnie ns kra·n. do w indy Za.lął 
się mn ą majster K.a·rbowsk l, Po pra­
ciy zostawał ze mną , u czył mnie no­
wego uwodu. Dalej s zło szybko. 
Pros towanie śrub przed gwintowa• 
niem. frezarka, a potem już przy 
szlifierce s tarn ałem. U czy! mnie szli­
fierz Faudrowicz. 

Bardzo kocham fabrykę I bardzo 
kocha m 6woją pra<: fl. Wvkonuię 
115 proc. normv Bvłem rnężem iau­
fa nis grupy związkowej", 

W ten sposób. jak obecnie w roz­
mowie z.e mna - 3 miE1Siące temu, 
mówił tow. Kac~marek n.a zebran iu 
or~3 nil;acji p~rt:v .ine i , kied.v przy.f­
mowano go do partii. 

Wtedy dod a ł jeszcze: „Dawniej 
n•czvm ni e bylem. Dla obsz.a.rn ika 
Eker ta I dla porucznika Wólcika w 
putku b y łem popychadłem. Dziś je­
stem cz!ow' ,,,kiem. Dawnie1 mówio­
no ml: - Chlm nie ma g!oS'll Dz i ś 
!estPni obvwa telem ooństwa r:>ol~.kie­
go , Dawniel dla nich robiłem. Dzi ś 
rob 'e dl9 ~1ehie. dla naszego kraju, 
DawnlPi n'. e J:'Ozwabno mi sie uczyć, 
przez 25 lat żvcia ni?.dv nle bylelT\ 
w kinie ani w ie.atrze. Dzi ś chodzE: 
do szkoły dLa dorosłvch , dzi ś uczy 
~ • ę mo.la zona, moje pziecko nie bę­
dzie tak ciemne. ja•k fa byłem. 

- Ja, towiwzvsze, wyrosłem I od• 
młodn iałem. To nieprawda, że mam 
38 lat - i.a jestem młodszv Moja 
matka była niepiśm i enna, była bied-

na, nlesz;częśliwa. Polska Lu~ow.a 
jest silna, rozumna. sz<:zę:;llwa . 
szczęściem tak ieh jak ja.. Dawntej 
niewiele rozumiałem. Nie wiedzia­
łem, co to znaczy być kom~militą, 
Dziś rozumiem. Komunista, to czło­
wiek, który kocha naród, kocha lu­
di.i pra<?y, chc:e im służyć, który n i e~ 
nawidzi naszyci) wrogów. Taka i!!ISt 
na$.za partia. Przyjmijcie mnie, pro­
szę, do p11rtU".. • • 

Mies;cl{ał tow, Ka-czmarek z ro­
diiną na Cłloj nach. W ruderzs przy 
ul. Trybunalskiej l:.l. Jedna śc iana 
przylegała do ustępu. W izbie wi'1· 
goć, podłoga spróchniała, grzyb n.a 
ścianach. Dwie rodziny w jednym 
pokoju. Kaczmarek ńie orosił o no-

•we mieszkanie. - „Chyba są w fa· 
bryce tacy, którzy j'orzej mieszka­
jąu. 

I oto pod koniec czerwca z.jawił 
6 i ę w mieszkaniu tow. Kaci.m.arka 
przewodn iczący rady zakładowej, 
tow. Kubi1iak, oraz czlonkow;e ko· 
mi.<;jl bytowej, Łukowska ! Smo­
czy ński. - „Przyjechali w odwie­
dziny", 

A dwa dnł później Kubisiak mó­
wił do Kaczmarka. ~ Weźcie kobie­
tę i oglądnijcie mieszkan ie "a Bału­
tach, przy ul ){rawieckiei, blok 119. ,. . . . 

I oto s!edzlm.v w noWYm mleszlta· 
niu . Dwa pokoje, ku chnia, ł<Jzi enka.. 
Widno tu. przyjemnie. 

Mieszkanie otrzymałem w 
przededniu IO-lecia. Wiecie, jaka to 
radość była w domu? Nigdy własne­
go kąta nie miałem. żona ze szczę­
śc ia płakała. I pomyśleć: Polska Lu• 
dowa liczy 10 lat, a sz.lif '. erz Kacz­
marek otrzymuje nowe m;eszkanie. 
Patrzyłem w okno. Oe57,cz. zaeinał 

ostro, dudnił po parapecie. Szarawo 
już było na dworze. A Kaczmarek 
lakbv do si ebie mówił: - Deszcz, 
zboże wylegnie, j;zkoda urodzaju. A 
potem trochę ciszej: - Chvba w ni~­
diielę z ekipą pojadę. Dobrze by 
bvło do Cisowej. Spółdzielnię mają 
zakładać. 

••• 
Na wstęp~e artykułlJ pisałem: - tyc!e 

Kaczmarków zwyczafne, Jak zwycz.afne 
Jest tycie klasy l"Obołnlczej , Zwycza/ne, 
znojnym trudem, obywateł•ką postawit. 
zwycuJne sfł'I t łwladomołcl'I, które 
blasku dod•l'l wspaniałym dniom I 0.1„ 
eta, które plęk~:ejsz4 ... ....:• czynie! 
bcdą naszą Ojczyzn~. 

ANDRZEJ STAJAN 

• 
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Dzieci wyjeżdżają Na 
żniwa! • 

Na trasie 10 lat kolonie letnie na 

Wysunięte przed paru latv 
hasto wałkl o przelOl!TI w 

aporcie polskim nie od razu zo· 
stało urzeczywistniona. I · dz'ś 
nawet po zako1\czeniu Ogólno­
polsk!ej Spartak·ady za wcześ­
nie byłoby mówić o calkowltym 
dźwlg_ajęclu się na!JJ:ego sportu. 
Przez długi czas obserwowallś· 
my przykre nlepowodONin'a na· 
szych sportowców na aren le 
międzynarodowej, równ!et n•e 
wszysLkle a!«:.le masowe maJllP• 
na cel u popularyzację sportu I 
wychowania flzycrnego przeble. 
gały sp1·awnieJ n'ż przed paru 
laty. 

Pierwszego powatnieJsze110 
przełomu dokonali bokurzv, 
zdobywając mistrzostwo Europy, 
ale :po mt.strzostwach tych na~7.e 
fyclę sportowe wrócilo do „noi·· 
malnego ~rybu". Wlęcel poraże.k 
anlzelł 2wyc1ęs~w za..l'lotowały 
kroniki 1953 r. 

I tak nadszedł X rok Pol.•kll 
Ludowej. a z nim pierwsze su}« 
cesy szermierzy na mistrzo­
stwach świata, kola,rz" w Wyścl· 
gu Pol<oJu. a dalej lik~oatletów. 
szybown;ków, niektórych p!ywa-
ków. -

DZl~Kl OPIECE PARTII 

II Ogólnopolska Sparta\<l"rl" 
&lała się ,:e11eralnym obrachu11-
'kiem · oolągnlęć I braków 10-le· 
c!a. .I 

Zasadn!CZ)•ch po<:!s!aw wy~­
k!ego poziomu spartakiady .szu. 
~ć należy pr:r.ede ,v.;z:y.stkfm ,y 
la'S„ln;\'-cll warunkac h stworro­
nrch przoz part!~ 1 rząd dla roz· 

Dziś walczą 
lekkoatleci 

Dotychczas łódzcy lel<koatt..cl 
n le miel' wiele {~azjl do wyka· 
unia sw;·ch mn;i1•wnśc!. gdyż 
koła aportowe organizowały bar· 
dzo mato zawodów le l<koatletycz. 
nych. Chcąc mnożllwlć lstarł. 
wszystk•m lekkoatle:om Lodzi 
KS Im. 1 Maja ws pól n 1e i sekcją 
lek.koattetyczną przy LKKF or· 
ganizuje dziś na boisku Wldze· 
wa zawody le '<koatletyczne. w 
których 6tartować będą m, In. 
uczestnicy II spartł.lkiady 7.e 
Slomczewską, Dalkowską, Tu le­
cktm l Kowalsklm na czele, Po­
CZl\tek zawodów o godz. 17.30. 

woju Michu r;portowego w 
szym kraju. 

:tNIWA R&KORDOW 

nii.-

Natura.ln}'l!l rezultatem wzro­
stu masowości. który nast11-p•ł 
w ostatnich lataeh stal ~lę wy­
raśny wzroot szozytowyclt wynt· 
f{ów czolówk•. 61 nowych rekor­
dów Polski, ponad 300 rekordów 
zrzesze1i. t w•eJe rezu.J.tatów na 
wysoWm. europejskim poz!omrt<1 
było plonem 9-dn:owych zmaga1\ 
przebiegających w 1·adosnej, k<r 
leżef1sk~eJ atmo.<:;ferze. 

Ok.lzalo slę. że w tych dy1'CY· 
p\inach, w których ju± ~r.czyc!l'· 
ś1ny ~IP pewnym dorobkiem, 
oę;ią.R'nęli~rny rlals1.y po~tęp lnp. 
bok9. ,<:;7°1·mferka. i~kkoat1ety.k.a). 
a ta!{i;e \v tych. ki.óre 1.w~ik\ !A-my 
r.alic!a(· raczej cło .. kO?C '. \1c;.zków·• 
nasze~o 5POrtu (1.1p. etrz.olnictwo, 
1Zlmnastio1<a, zapasy, podnoszenie 
cie?.a rów). 

Wlaśnie w strzElnlctwle, o któ­
rym tak mato się mówi !o. ust.A~ 
now-inno n.ajwiek"ixą Hc"::hę re· 
kordów: 231 J'&len z nich Je•t 
11r.aw~l zlwi. 07::dohą m 1n:on.vch. 
i:zrz~·c:tc ~wl.atowy reznlt ... 1.t strzel­

ca Za.'<rzewęk.lego .z CHZZ, który 
w~rkaz~ł .,O~(olł wzrok I pew.nrt 
rę~{_ę, tt.·afia 1ąi: a:i. 197 rr.ulkc'>w 
na 200 1no:i..\lwy rh! Tgrzy,c:k:t 
S"1.arlaki.t\'l y uJowodn!I~ n,f\m 
wi:;:z;vsttcim. 7.e I 'v tel - tal< 
vrażnei dla obronności krain 
dyc;(':vpH.nls - polscy ,c;9o""tov1cy 
m..,.g~ ~ ( ("P.'.ać pn n.a jcennfejsze 
mię.dzynarodowe Jau.1·y, 

DOBRE REZERWY BOKSERSKIE 

R.oczny 0 1<.rec:; po pam!etn,vch 
mistrzostw.ach Enropy n:e był 
dla naszep;o p'ęściar.•twa zbyt 
pomyślny. w kliku mecz•.ch mię­
dzypaństwowych nie 11zy9kali­
flmy zbyt 7_,ado\Val.a.Jących wyni~ 
ków, za~ po-zilom w.al!< l~gowych 
b)-? wrraźnie n;edostatecznv. 

Ale 5parlak1.ada- zrnobll•izo·wa­
ta cał)' a'<lyw bok.;;;erski - dzla.­
rac7.y. trenerów I zawodników. 
Turniej ~·~.n ł ni dobryn1 poztomii<? 
i rat jeszcze okazało aię, że 
dy.so)'p!lna ta jes.t nadal silnym 
ounktem naszego . sportu. Co 
prawda tylko paru now~·ch bok­
serów dekorowano z.a pierwsze 
miejsce w hali Gwarcl!l, lecz po­
z/Ołn oraz zaciętość el lmi!1acyj­
nych pojedynków świad·czyly, iT. 
nasut młodzież; p i eśclar.5>ka nie 
czuje zbyt 'v!e1 kiego respektu 
przed mistrzami Europy. 

W LEKKOAT!.ET:VCE CORAZ 
LEPIEJ 

lekkoatletyki w•d<!!ć wyratn!e, Ile 
zdz!alać mot.e rozumna • troskll· 
'!Va opieka trene1'6w. Postęp bil)­
gaciy I błegaciek wy.>tawra Ja'k 
n&j1ep.sz.@ świadectwo nasi.ym 
trenerom, z Janem l\lulaklem na 
czele. 

Spt••nterzy powh;k.szyłl dotych· 
C?a'K>WI\ sprawność, Na 400 m, 
obo~c n'ez.awodnego Macha, po. 
jaw!to się wiele talemów z. nie· 
ZW)'łkle zdolnymi Sfatowstkilm ! 
Sier'l<'em na częte. W naszych 
reprezentacyjnych sztafetach pa. 
teczki przechodzą IZ rąk do rąk 
coraz s.prawn'eJ. \V ·rezultacie 
OklMktwaliśiny nowe rekordy. 

Sredn'.e dysta1Me, a szcxegól· 
nie długie. to inasle ,:;ilne punkty. 
Obok Chromika m.an1y bojOVt·ego 
Graja, który znacznie poprawa 
swą d.,wną fo·:1hę. Ożóg i Miecz­
n1ikows·ld - pogromcy stare.go 
rekordu niezapomnianego 
Kusocl!i,ldego na 10 km - stali 
się jednq_ z największych rewe­
lacji spartakiady. Wybo:·ną for­
mę wykazali ta.kie skoczkowie 
w dal, tró,fskoc•kow'e ! tyczika· 
rze. \V innych konkurencja.eh 
technicznych dz ało się nie.go­
rze.I. 

Pływacy tak.że poblll wiele re­
kordów krajowych, lecz tu jest 
nieco mn:ej powodów do ra<lo­
~ci, gdyż w.alkę z da.wnyml re­
kordami roz:poczęll 1. ,,zan.~:70.11e ­
go startu". Jesz~J'.e daleko im do 
poziomu europejskiego. 

Z PIŁKĄ BARDZO :tLE 
I ' 

Z obozu gim oastyków doszły 
PC1n1yśłne wieści przede wszyst­
kim o więcej niż zadowalającym 
poz'.omie młodvlei:y s:artującej w. 
tzw. ktas.:e I. Fachowc~r zapasó'v 
1 sportu c i Pżarowcgo rówhież za­
pewniają, iż w dyscypllnach ty<:h 
os~ro ru~zo:io naprzód. 

Stosunkowo n:i najm'1·1ej po­
chwał zasłużY-ll siatX.arzc t ko­
szykarze. Jeszcze c!ągle grzeszą 
onl słabą techn 1 ką. Jest także 
okazja, aby po:iw ' ęc l ć parę ,,;ló N 
nłMzczęsnej pika nożnej. 

Ten, k lo obserwowa ł półUnal'o­
we mecze 1 flnał Pucharu P ol­
ski musiał dojść do wn~osku, Iż 
kurac,h pol~l<łcgo roo~baJu musi 
b~·ć długot.J>wala. Naj.,,•aż~lejsze 
jedna.k, aby .l ::t wreszcie skutecz­
nie roz.ooczą(~ . 

BOGDAN TOMASZEWSKI 

Wskazówki peronowe~o 
zegua szybko zbliżają się 
do godziny 17.30 - godziny 
odejście. pociągu, wiozącego 
dzieci na kolonie. Jeszcze 
kilka przestróg troskliwych 

Odznaczenia 
w Łódzkiej Rozgfośni 
Z okazji IO-lecia Polski Lu­

dowej odznaczeni zostali pra-
cownicy Łódzkiej Rozgłośni 
PR, a mianowicie: zloty 
krzyż zasługi otrzymali : dy­
rygent orkiestry Henryk De. 
bich i kier. Red. Audycj i Ma­
sowych Marian Jeżewski. 
Srebrne krzyże zasługi: red. 
Arnold BGritwik i st. reżyser 
Tadeusz M;1-rk0Wl!ki. 

Odznakę „Przodownika Pra­
cy" otrzvmat technik Stani­
sław Subczyński. Poza tym 
wielu pracowni~ów otrzymało 
dyplcmy umania. 

rodziców, pospieszne poże­
gnanie i - lokomotywa cią­
gnąc za sobą sznur wagonów 
rusza w daleką podróż. 

* * * 
Od kilku dJ1i z dworców 

łódzkich odjeżdżają grupy 
dzieci i młodzieży. Ne.jwię· 
cej, bo ok. 2,5 tys. dzieci 
dziennie wyjeżdża z Dworca 
Kaliskiego. Specjalny pociąg 
turystyczny zabiera jedno­
razowo pr:res.zło tysiąc dzie­
ci udających się do miejsco­
wości położonych w woje­
wódT.twach koszalińskim i 
gdańskim . · 

Dzieci przejęte są bardzo 
swym wyjazdem i nie mogą 
doczekać się odejścia pocią­
gu. Co chwila pytają - czy 
jeszcze długo? 

* * * 
· Zbyszek Nawrocki usado­

wiwszy się wygodnie przy 

W niedzielę 
zawody 
żużlowe 

Najwlęk.ize boda.I zalnterMO· 
wanie wzbudzila Jednak lekko­
aHetyka. 0-Sttatnie m es1e ce, tak 
dobre dla nasze.I „kró.lowej spor­
tu", "kuplly uwa!lę opinii pn­
bl:cznej na pojedynkach, ialoie 
toczyły 'silę na bieżni. rzti..nl i 
&ko:znt stadionu \VP, tym raze:n 
świetnie przygolowanego. Re· 
kordv syoały się jak z rękawa. 

Sukces 
strze:ców łódzkich 

\V lelk•e wkc.,,y na li O gół no­
pohkiej SpartaL:iadzie osiągnęli 
miedzy Innymi atrzelcy. ll'śr·ód 
nich znalazlo się kliku zawodni· 
ków łódzkich ,·~prezentujących 
barwy LPż, której ze...,.pól w kia· 
syfikacjl ogólne1 zajnl 4 miej· 
sce u CWKS, (,wardlą I CRZZ. 
t.odzlanle. Szymula. Cieślak I 
Kupi. zdobyh normy na 1 kla•ę 
spoi·tową a U ble•1skl w strzela. 
n•u z kbks 5 z trzech pootaw uży. 
skal 1.065 pl<t. na 2.000 możll­
wych, zdobywaJ11c tym normę 
potrzebna do u?yskanla tytułu 
mistrza sportu w t~J konkuren· 
ej! ~trzeleck•ej. 

Oto obraze k, tak bardzo charakterystyczny w ostatnich 
dniach dla dworców łódzkich. Dziatwa szkolna pod opie· 
ką wychowawców wyjeżdża na II turnus k<J!onii Jetnich. 
NA ZDJĘCIU: dzieci ze szkól pabianłckicli wyjeżdżają, 

z Dworca Kal.iskiego na kolonie. 

Po dfuższeJ przerwie w nit!· 
dzielę, ! s·erpn·a br. na tor·ze 
:żużlowym Ogniwa na stacHonie 
przy placu 9 Maja z.nowu za­
warczą motory. TYm razem tódz­
kle 0$'nlwo zm'e:--zi:~· się w me· 
czu ligowym z Budowlanymi z 
Warszawy, W ramach tego mes· 
czu do.idzie qg wielu ciekawych 
pojedynków .-Szwcndrowskłego . I 
Staweckiego (Og~•wo1 z \vice· 
mistrzem Po!8kl Fijałkowskim I 
Sucheckim z Bu:lowlanych. · 

Zbliża!ące •lę mlstrzo3twa Eu. 
ropy w .szwaJcarskim Bernie, 
szczę~Hwte zble~.ające się ze sla· 
tą zw~r7.ką formy nasz.ej kad:-·y 
lekkoanetycznej spraw'h', Iż łn1-
ore1-:i. ta zawwiada się bodaj 
najc '. i?kaw!et w tegoroczfU!m ka· 
lend>.rzu imprez międzynarodo­
wych. 

Z odbiorem · węgła 

Na pomyślnym rozwoju naszej 

• nie czekać do jesieni 

Dodać należy, że Szwendrow. 
gk 1 w zawodach 7117.lowych o Pu· 
char 10-lecla. 'ozegranych 22 
lipca br, w- Lublinie jeszcze rat 
pokona! Fljatkowskle'i'O. Czy I 
tym razem Szwenrl rows.kl poko­
na wlcemlstrr. Pol~l<i Fljalkow· 
skJego - przek0n ~nny si ę .Jui. w 
nledzlelę, Pocz(\tek zawodów o 
godz. 17. 

Zwycię.stwo 
polskiego 

ping-pongisty 
Ekipa polskich te~lslstów i 

tenisistek stołowych przeby· 
wa.jąca. w Związku Radziec­
kim. wzięta. udział w wielkim 
turnieju tenisa. stoloweg1P, W 
turnieJu~ sta.i-towall na·jlepsi 
zawodnicy i za.wodniczki 
ZSRR. W konkurencJI męź. 
czyzn duiy sukces odniósl re­
prezentant f'olski Rosia.n, AJ· 
mując pierwsze miejsce. Ro· 
sian pokonał m. ·in. Saunorisa 
21:15, 21:16. Do finału turnie· 
Ju ob1>k Rosła.na. za.kwalifiko­
wali się również Caliński I 

z występów wspanialych gimnastyków radiieckich w 
Pol.~ce. 

NA ZDJĘCIU: ćwiczy Korolkowa (Moskwa) 
CAF - fot St. Wdow<ńskl 

W~jazd sportowców ra~ziecki eh i NRD 
::::c~ i:s1:!:!!1ic~::gra:1 :~~~ 1 na akade1nickie mistrzostwa świata 
16:21, a Arbach przegrał i 
Fratzem 15:2.1, 13:21. W kon· 
kurencjl kobiet Polki nie 7.&• 
kwalifikowały $lę do finału, 

Tenisiści Stali 
przegrali 
Spartakien1 

Z Moskwy wyjechał.a do Bu· 
dapesztu na XII Akademickie 
Mistrzostwa $wiata eki!Xl 
spor!tJwców radzieckich. 

W skład reprezentacji stu­
dentów radzieckich wchodzą 

przeds.tawiciele różnych stron 
wielkiego Kraju Rad. 

W Budapeszcie sta.rtować 

dentka Len ingradzkiego In­
stytutu Meehaniki i student z 
ALmenii - Az.arian, sztangi­
ści Władimir Wilchowski i 
Aleksy Miedwiediew, zapaś­

nicy Torfan i Kulajey.r, pły­
wak Władimir Min.aszkin 
oraz bokserzy Stiep.anow 
Szocikas. 

* * 

Obecnie łódzkie składy o­
palowe zawalone są węglem, 
z odbiorem którego łodzia· 
n ie iupełn.ie sie nie śpieszą. 
Np. w domu przy ul. Kiliń­
skiego 60 na 120 lokatorów 
zaledwie 19 wykupiło swój 
przydział węgla, ' w domu 

DvlSllejszeJ nocy dyżurują na­
stępujące apteki: L'manowaklego 
1, Piotrkowska 19~, pl. Wolno­
śol 2, Łagiewnicka l :..'O, Pfotr­
kowska 3()7, Narutowicza 42, 
Gda1\ska 90, Stal ma 50. Sre. 
brzyńska 67, Al, Kościuszki 4B. 

Dyżury szpitali 
Chirurq'a: całą dobę dyżuruje 

Szpital Im. dr ll•egańsklego, ul. 
Kniaz.•ewlcza 1-3, · 

Interna: całą dobę dyżuru.le 
Szpital tm. Barłick 1 ego. ul. Kop· 
chisk!ego 22. 

Dyżur pototnlczo-ą!nekoloą' cz· 
ny: ·od godz. B do 20 dyżm'llje 
Szpital •rn. dr Jordana, ul. Przy­
rodnicza 7-9: od godz. 20 do 8 
dyżuruje Szp•taJ Im, M. Cur!e­
Sktodowskisj, ul. M. Curle-Sklo· 
dow&klej 15. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewi­

cza) - cz~·nne w godzinach 
od 10 do 17. 

SZTUKI (Wlęc!mwsk.lego 36) - w 
godz. od 9 do 15. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE - (pl. Wolności 14) - w 
godz. od !O do 18. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienkiewicza) - wybór 
prac z IV Ogtllnopolsk.tej Wy­
stawy Fotograf'k!. Czy.nny w 
godz. od 10 do 13 I od 1.> do 

lB. 

Ważne telefony będą m. in.: student z Lenin- * 
·- Te:llslścl polscy przebywający gradu, rekordzista ZSRR w Poąotow•• R1tun~owe - 254-44 

w ZSRR wysląp•I• Jako reprezen- z Berlina do Budapesztu I Straż Potami - 8 
tacja zs Stal 1 rozegral i spotka- biegu na 200 i 400 m - Igna- , MleJ1ka Komenda MO - 253·60 

WYJ'echala na XII Akademie- Miejski Ołrodek Informacji -• 1 tiew , sprinter San.adze, gim- . . 

przy ul. Sienkiewicza. 52 na 
62 rodziny węgiel wykupiły 
tylko 2. Podobnie jest przy 
ul. Narutowicza 39, Składo­
wej 31, Mickiewicza 24 i 
wielu innych. 

Węgiel powstający µ1ugo 
na powietrzu pod wpływ<!m 
działania czynników atmo­
sferycznych wietrzeje i tra­
ci wartość opalową. Obecni.e 
węgiel czeka n a odbiorców, 
a z pewnością we wrześniu 
i w październiku będzie od· 
wrotnie. Nie należy więc 
zwlekać z odbiorem opału. 

Komitety do.mowe winny 
przypomnieć poszczególnym 
lokatorom o konieczności 
,pobrania przy(.ziałór"' już 
teraz, tym bardziej że istnie­
ją dogodne warunki, można 
bowiem wykupić węgiel par­
tiami po 300 kg. 

Poza tym OPHO przypo­
mina, że w składzie węgla 
przy ul. Towarowej 113 
można. bez ograniczeń zao­
patrzyć się w węgiel bruna­
tny. 

Plenarne pnsiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu 

Frontu Narodowego 
l..ódź - Widzew.. 

Dziś, 30 bm„ o ![odz. 16.30, 
przy ul. Arm1; Czerwonej 77, ~d­
będzle się plenarne posle<lzen'e 
Dzielnicowego Kom•tetu fN Lód:!· 
Widzew. 

Na posledzen ie winni ppzybyć 
przewodn ic zący , ·zastepcy prze­
wodnicziwych i sekretarze tere­
nowych komitetów FN Di•e!n!cy 
Widz.ew oraz czlonkowfe Oz ieln1• 

cowego Komitetu FN Łódż-W l­
dzew. n e z reprezentacją zrzeszen a ((t·e Mistrzostwa $wLata ektpa 159-15. 

sportoweto Spartak. Mecz 1.a- nastycy Tamara Man.ina-stu- ---------------------------
kończy! się zwycięstwem S~rta- sportowców Niemieckiej Re-
ka 7:4. publiki Demokratycznej, któ-
. Niespodziankę sprawił Radz•o. Lokkoat'eci· Wtln1· or ra weźmie udział w zawodach 

TEATRY 8 KINA 
który po bardzo laci neJ grze po- '!j I 'i6 ij lekkoatletyc:tnych, pływaniu, 
konał m•s trza ZSRR Oz!erowa . · • · S d • kolarstwie, boksie, koszyków-3:6, 6:4. 7:5. 5:7. 6:1. zwyc1siza1ą zwe ow 

Punkty dla Polski zdobyli po- 'ł ce i tenisie stołowym. 
nadto: Je<lrzejowska. zwycl~ża- Rozegrane w Sztokholmie NRD w lekkoatletyce · re-
Jąc drugą rakieto ZSRR - Bory. mt..,,~·pa-'--..... ·owe spotkanie • b d · a ..,.....„ ,,,.,„ p r ezentowac ę ą m. m. zn -
sową 6:4, 7:15, Jędrzejowska 1 lekkoatletyczne Szwecja 

POWSZECHNY (Obr. Stal!ngraclu 
21) - godz. 19 - „Poskro· 
ni'enle złoSnlcy", 

LETNI IM. ST. JARACZA (P!otr­
kow.;k.a 941 - godz. 19.;lO -
\~n.rstęnv warc;1.a\V'1klch ar'ly· 
stów Teatru Satyry·ków. 

SATYRYKOW !Traugutta !) -
gotlz. 19.15 - „Księżniczka 
Czardasza". RyczkOwna, które pokonały pa- Węgry zakończyło się zwycię- ni zawodnicy jak Schroeder, 

re Borysowa - Belontenko 6:3, stwem Węgrów, którzy wy- Koehler, Jurewitz, Hermann, 
9:7. oraz Jędrzejowska t Piątek, .,.,.ali ' konkw:encje męskie Seelinger, Mey er, Ftost i BAŁTYK (:<larutowlcza 20) J „.. „C'órka pułku" - godz. 15.45. zwyciężając w grze mieszane 110:102, a konkurencje kobiet Schneider, pływanie - Bo- 18. 20.15. 
Pa.ro. Borysowa - Ozlerow 6'2• 70:36. dinger, Spengler, Ohlmann, GDYNIA (Przejazd 2) - Pro.!lram 
8:6. . ....... „czas meczu Węgrzy po- fl!mów dokumMtalnych I kul-

Piątek przegrał s dnlgłl ra- · rvu · Schneider i Grossman. tnralno . ośw'alowych: „Slawa 
- , prawili pięć rekordów kraio- S.::JM'towa" _ ęodz. 18, 19, :!O. 

k!etą ZSRR - AndTeJewem 2:6, wych: Ihal'OS na 1.500_ n::1 -:--- w wyścigu kolarskim ze r·~"ll"'"" dla nalmin<IA·tych: 
6:4, 6:3, 3:6. 3:6. Korczaglo,k~- 3:4e,O, Mkhaljfi w pcnnięcn~ znanych zawodników wezmą „81ka1htn~· kwiatuszek"' 
ry Jeat obecn1e trzec 1ą ra e ą kulą mężczyzn . _ 15 ,8 1, Kazi gorlz 16. 17. 
ZSRR, pokonał Llclsa 6:3, 6:0, na 800 m kobiet_ 2:08,4, Fe- udział: uczestnik Wyścigu Po- MUZ.t. (Pab•anlcka 17:ll _ „C<»r 
2:6, 6:3. Ryczkówna przegrała "' her w , pchni~ iu kulą kobiet koju - Schur oraz Nitsche i ka putku" - godz. 17.45 
Beton•enko 3:6, 6:2, 2:8, • Ma· _ 13,73 oraz v 1_ti w rllllcie Naumann. w turnieju bokser- 30·15· 

! kl Uległ Łuklrs,Jemu 1·e PIONIER n·ranct$zkańska 311 -news · "'' · • o57'Czepem kobie> - 48.21. skun' ,valczyć b 0 dzie tylko 4 5:7. 5:7. w grze podwójnej męt- " „W'~'.kte polowanie" - godz. 
Czyzn reprezentanci Stall Piątek Najlepszy dlugadystanso- reprezentantów NRD - Nitz- 17, Hl. 

· g 'ersk1' I" •Jvac• v;-y· 1 POLONIA fP.iQ!rkowska 67) - Maniewsk~ przegra!! z parą w1ec wę L ' '- . - · schke, Sahn, Daberuow i B O· „Dzleln'.r' cud1\w" godz. 
Sp•rta'·a •ndreJew Ga.ger grał bieg na 5.000 n'I - 14:12,2 16 10 ąo 

PRZEDW!OSNIE (Żeromskiego 76) 
.,Chłt'1&kl cy1·k" - godz. 

18. 20. 
MAJA (Klln1sklep;o 178) -

,.Przygoda na Mar iensztacie'' 
godz. 17. 19.30 

R~KORD (Rzgowska 2) - „Piąt. 
ka z ulicy Barskiej„ - godz. 
17.30, 20. 

ROMA (Rzgowsl<a 84) - „Ble\!ń . 
ski" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ fNowe Zlotnol - „Stralk 
· w S•.anghaju" - ~octz . 18.30 
SWIT (Ba!ucki Rynok) - „św•a -

lla w l<oordi" -: godz 10, !!O 
TATRY (Slenklcwtcin 401 - „Wł! 

helm Tell" - godz. 16. lB. 20 
WOLNO!':C (Przvh~·-s.zewsl<lego 16) 

- „Maksymek" - godz. 16, 
18, 20. . 

WLOKNIARZ (Prtlchn llm 16) -
„ D·d"'l \rn.ra curltiw" godz. 
rn :iv. 18.30, 20.ao. 

ZACHl;.TA (Zgle1·ska ~G) - „To­
sca" - godz. 16. 18, 20, 

DWORCOWE (Óworzoc Kallsk') -
W Beskidzie °'<ląsk t m". „Król 
L~Wl'a" - p:'O:lZ . 16, 17. 18. 
19, 20. 21, 22. 

ZOO - Pro,,.··~ :":; ~'r\~.ada...-iy z CU· 
mów o zw1erz~tach. 

oknie z niecierpliwością spo­
gląda na peronowy zegar. 
Chciałby już znaleźć się 
nad morzem, którego jeszcze 
nigdy nie widział. Marzy, a­
by jak najprędzej zobaczyć 
prawdziwe okręty. Bardziej 
doświadczonym „podróżni­
kiem" jest 13-letni Janek 
Kah1żny, który był jui na.d 
mcn'Zem i teraz opawiad.1. 
niederpliwerou koledze o 
tych wszystkich „endach" 
jakie oglądać będą w Ustce. 

Ważne dla kandydatów 

na wyższe uczelnie 
Pod1je slę do wiadomości, 

że dodat.~owy i ostatni termtn 
badań lekarskich dla bndy­
datów na wyższe uczelnie zo­
stał wyznaczony na dni od I 
2 do 10 sierpnia br. Bad:mia 
przeprowa.dz;i Zespół Leczni­
czo-Profilaktyczny dla studen­
tów w Lodzi, p rzy ul. Trau­
gutta 5, w wyżej wymienio· 
nym terminie w godzinach od 
9 do 13. 

Kandydaci obowiązani są o­
kaz.ac przy badaniach wynik 
badania krwi na OB oraz za­
świadczenie z Terenowej Po­
radni Przechvgruźliczej o od­
bytym badaniu tuberkulino­
wym. 

• Przcdwczora.j wyjechała z Łodzi na żniwre--młodzież 
szkolna, zorpani~owana w brygadach SP 

W środę 'po południu 550 
chłopców . i 168 dziewcząt z 
łódzkich szkół wyjechało na 
żniwa do województw: gdań­
sk·iego, szczecińskiego i ol­
sztyńskiego. Organizowanie 
brygad SP przebiega w tym 
rolm o wiele sprawniej niż w 
lafach ubiegłych. Wojewódzka 
Komenda SP organizuje dwa 
rodzaje brygad: dwa turnusy 
trwające miesiąc dla młodzie­
ży szkolnej oraz 2-miesięczny 
dl;i. mlodZ'ieży z zakładów pra­
cy i dJ..a młodzieży nie pracu­
jącej. OgólePn w tym roku na 
brygady SP wyjedzie 1 500 o­
sób. 

W dniach 28 sierpnia l 9 
września wyjedzie młodzież na 

Fot. - M. Sz, 

2-miesięczne turnusy. Będą t3 
brygady rolne męskie i żeń­
skie 01az tylko męskie tzw. 
inwestycyjne. Te ostatJruie b~­
dą pracowały w ośrodkach 
przemy.slowych na Sląsku. 
Młodzież przebywająca na 

brygadach SP ma moiml>Ść 
naucrenia się zawodu. 

B rygady są ochotnicze I 
zgłaszać się na n le mote mło­
dzież męsk,,a, urodzona w la• 
tach 1935, 36, 37 oraz żeńsik.a -
urodzona w latach 1934, 35, 38, 

.37. 

Zgłoszehia przyjmuje Woje• 
wódzka Komenda SP, ul. Ja• racza. t!.5, Wydział Orga.nlza.. 
cyjny, pokój nr 7. 

Co nowego w łódzkim ZOO Komun\kat 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolen\a Partyjnego 
Wokół bariery, okalającej m 1eJ60U skrych, drewnianych 

- szop, wyrosły nowe - muro­
wane, odnowiono budynek dla 
słonia i „grzybek" stojący 
przy stawie, wy111ieniono sta­
re siatk i w 1klatkach, wyszla­
kowano ścieżki. 

legowisko slcmia - „Magdy", 
zebrała się grupa ludzi. Są 
m'.ędzy nimi starzy i młodzi. 
„Magdzia" majestatycznym 
krokiem zbliża się do barie­
ry, wyciągając swą długą trą­
bę. Jakaś starsza obywatelka 
nerwowo grzebie w torebce i 
wyjmuje z niej c1:kierek. 
Proszę nie dawać - upomi;­
na op;ekun ob. Władysław 
Daś . M imo kilkakrotnych u. 
pomnień, starsza osoba wty­
ka w trąbę słonia zawinięty 
cukierek. - Magdzia, tego 
nie wolno jeść! - ostrzega o­
p iek un. Słoń posłusznie wy­
rzuca cuk ierek na ziemię. o­
tu przyklad wysokiego z.dy­
scyplinowania,- które przyda­
łoby i;ię osobom zwiedzają-~ 
cym Zoo. 

Łódzki Ośrodek Szlmlenla ParJ 
tyjnei?o zawiadamia pre.legen. 
tów KŁ PZPR. że dz•ś, 30 bm., o 
![odz. \6.00. odbędzie się sem\ • 
narlum z tematyki bieżącej. Pd 
blbl'.ografie pros•my zgłaszać aif 
do Ośrodka. 

Ludziom się wydaje, :ie 
zwierzęta są głodne i częstują 
je różnyJTli smakołykami. Ta­
kie dodatkowe ' karmienie 
wpływa bardzo ujemnie na 
zdrpwie zwierząt. Np. małpy 

• otrzymują dost;iteczną ilość 
glukozy i każda słodycz po· 
nadto wywołuje u n ich prze­
syt, tracą apetyt, a co za tym 
idzie - popadają w chorobę. 
To samo dziej e się i z innymi 
mieszkańcami Zoo, którym 
„dobilolliwe·' ręce zwiedzają­
cych podsuwają . nieod1>0wie­
dni pokarm. Zwierzęta nie 
zdają sobie, oczywiście, spra­
wy, jakie będą tego następ­

stwa, ale ludzie powinni o 
tym wiedzieć. 

. * .* * 
Oceloty - drapieżne koty 

z Ameryki Południowej leni­
wie wyciągają się w ciepłych 
prom ieniach słońca. Jest to 
nawy nabytek łódz&iego Zoo. 
Otrzymaliśmy .ie z Zoo z Pra­
gi. Czują się doskonale. 

DÓbrze czuje si~ też mlo· 
dziutlk.i jelonek, który przy­
szełlł na świat w dniu 21 
lipca. Wraz ze starszym ro­
dzeństwem wesoło has.a już p0 
rozleglej polanie. 

„Baśce" - n iedźwiedzicy 
odebrano maleństwa i umiesz· 
czono w osobnej klatce. Je­
den z niedźw!adków Uest ich 
dwoje) miał przykry wypa· 
dek: tygrys - „Morfus'' za· 
drapną! go boleśnie w łapę. 
Nic grnżnego. Zrobiono na· 
tychmiast opatrunek i niedź · 
wiadeik za kilka dni będzie 
już zupelnie zdrów. 

* * *' ł.ódz.k1e Zoo gnmtownie 
imiemlo swój wygląd. Na 

Do tej ostatniej inwestycji 
można mieć poważne zastrze­
żenia. Scieżki są nierówne, 
pełno na n ich wybojów. Po 
deszczu tworzą s'ię liczne ba­
jora i ludzie omijając je, dep­
czą trawn iki. Tę partacką ro­
botę wykonało M iejskie 
Przedsi~iorstwo Robót Dro· 
gowych. K ierownictwo Zoo 
interweniowało, ale MPR·D 
cło naprawy n ie przystępuje. 
Czas już naiwyższy, aby ślady 
brakoróootwa zostały usunię-
te, 

M. S. 

Zebranie 
przewodniczących kół ZMP 

Dzielnicy P oltsie 
Dz •~. 30 bm„ o godz, 16.30, w 

ąli Związku Pracowników Go~­
podarkl Komunalnej przy ul. 
Wólczańskie! .5, odbędzie slę na· 
rad.a przewodnt;:zących wszyst­
kich kół ZMP z terenu Dz,!eh1icy 
Polesie, 

·Do 31 bm. 
weryfikacja 

człon'ków 
PSS Łódź-Wschód 

J [[J/łnliil 
PIĄTEK. 30 LIPCA 1954 Ił. 

FALA 230,1 m •• 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.oa. 
7.50. 12.04, 14.00, 18.15, 21 .30, 
23.55. 

6.15 Dla nauczyciel! - poga• 
danka. 6.30 Kal<>ndarz radiowy. 
6.37 Koncert poranny, 7,.15 Mu. 
z;·\<a popularna. 7.43 Program 
dnia 7"18 Stan pogody. 8.00 Mu· 
zyka. poranna. 6.30 „Blęk!!Jl& 
et.ta(e.t.e..·•. t.2.LO „Tr:z:y walce„. 
12.25 „Na swojską nutę". 12.411 
Audycja dla wsi. 13.1 O Przegląd 
prasy s1ołecznej. 13.15 „Zywy 
og•e1l ". 13.35 Koncert studentów 
PWSM. 14.05 Informacje. 14.10 
Popularna muzyka symCon!croii.. 
13.00 Pleśni Stanisława Wlecbo­
wlcza, 15.20 Gra zespół lnstru-

1 

mentalny t:.RPR. 15.50 Aktualny 
. report«ż krajowy. 16.00 Pleśni. 

16.15 Koncert orkiestry ŁRPR; 
17 .OO „Z życia Z wiąz.ku Rad~!e-

1 

ck!ego". 17.30 Kwadra.r.s· oo!ł· 
stów, 1 7.45 „Z m krofonem prz<1z 
m iaslo l wieś". 18.00 Heporta.il 
problemowy:- 18.20 Piosenki ra· 
dz:ecl<le. 18.35 Trio fortepiano­
we: 19.00 Muzyka t aktualnoścl. 
19.25 Audycja -<ktualna, 19.35 
Melodie fortep!a.rwwe, 19.50 MU· 
zvka taneczna. 20.20 Heporta:!: 
l!'ierackl. 20.40 „Z melodlą l pio­
senką przez świat" . 21.45 W!a. 
domoścl sportowe. 21.50 Audyc;a 
aktualna 22.00 Retransmisja 
koncor1u' symfo:ttcz,nego. 22.5~ 
Felieton. 23.03 Dalszy cl.ą.g Iron· 
certu. 23.35 Muzyka. 

PIĄTEK , .30 LIPCA 1954 R. 
FALA 1,322 m 

WlADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.0CI, 
7 .SO, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

7.15 Muzyka. 8.00-11.57 Prze· 
Rada Nadzorcza i Zarząd rwa 12.10 „Trzy walce" w wy­

PSS Łódź - Wschód zawiada- konaniu orkiestry PR. 12.25 ,,Na 
miai·ą, że z dniem 31 lipca br. swo.lsk<\ nutę" o;ra zespót h&r· 

monistów. 12.45 Audyc;a dla zostanie zakończona weryfi- ws1. 15.30 Dla di!ecl - baśń !-',!:" 
kacj.a członków spóldzieinL W tars·ka pt. „Zloty plerśC>.<;n • 
związku z powyżs.zym wzywa 16.05 .. Gryka Jak śnieg b1ala . 

tk , h I kó kt' pogadanka. 16.l:J. Koncert ork1e· się wszys 1c cz on w. o- stl'v rozi<lośnl tódzklej PR. 17.00 
rzy dotychczas nie dokonali stu.checze piszą. 17.05 Muzyka. 
zglos.zenia, aby do dnia 31 lip- 17 . ~0 Skrzyn\<a ogólna Pll. 17 .3u 

b ł · 1· k ' · k' ł „Od Tatr do Balt;•kn" - melo-ca r. z ozy l stązecz I cz on- d•e z Lubelskie-'!'<>. 17 -45 Utwory 
kowskie, celem dokonania od- B. Bartoko. 18.00 Spi.ewamy ple· 
powiednich zapisów - prze- śni 1 plosenk! - audycja slowJ\o­
wartościowank'I udziałów i do - muzyczna. 18. :.Ctl Na mlodzłei.O. 

wet antenie. Ul.4~ Dwie hum~ 
pisu dywidendy. rcskt Czechowa: „'Ile udalo się 

· · - • · 1 Kameleon", 19.00 Koncert or· Ks 1ązeczk1 skladac n alez'y w k!estry. l9.SO ~portowcy wle)i;cy 
najbliższych sklepach PSS, iv.i &tart. 20.30 „Klub kaw..tle· 
względnie w Dz iale Spół. Sa-1 rów" - s1uchow's ko wp; kome· 

Łód • di! Bałuck iego. 2:2.00 Sprawnzda-
morz~dowym PSS z - nie z XI! Letnich Akarlemlck!ch 
Wscho;l. , ul. Piotrkowska 29, Mlsti•zos~w $wiata w Buda!l""Z· 
II piętro, pokój .200. c:e. 22.15 \lluzyka taneczna. 

w 

Pracownicy poszu~iwani 
W.ysoko wykwa.ll fik ow11.nych: kier. oddziału 
zaopatrsenla rollotnlczego I kier. działo z&• 
opatrzenia przyjmą natychmiast Zakłii-df 

Kierownika Działu Kosztów l Umów z dłu­
goletnią praktyką, Inspektorów tecbolczny.cb 
ze znajomością robót budynkowych I koleJO­
wych, techników budowy, normowania, maj­
strów torowych, budynkowycb oraz pracow­
nika wykwalifikowanego do Dziatu Organi­
zacji zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 13 w f..odzi, ul JArat'za nr 9.5-97. 
Zgłoszenia przy 1muje Dział Kad l'9od godz. 7 
do 15. 1572-K 

~ Inżynierów-mechaników konstruktorów, S 
1J1•hników • mechanlkliw, Z kreślany na czę­
~ci maszy n do biura konstrukcyjnego części 
1.amiennych maszyn przetwórczo • pap1ernl­
:zyt'h natychmiast wtrudnią Łódzkie Zakła-
1y Wyrobńw Papierowych przy u_I L1potJeJ 
B3 tel 230-50 Warunki płatności do omó­
>11ien ia na m:e1scu w Dziale Kad~. 1575-K 

Wvkw;.Uikowanych murarzy, tynkany na 
robotv blichowane i cieśli zatru dni natych­
rni···t· n· n' 'eiscu i na wv]azd kierownictwo 
Gr:1~y ~udf:w· Przedsiębio.rstwo B.udowy ~i~­
lttromn; .Energobudowa' w Łodzi. ul. Kiltn­
skiego n Warunki piacy wg umowy zbioro­
wej w bucinw01ctwie. Zgłoszenia nalezy kte· 
rowac pod wy..zei wym1en1onym adresem. 

L590-K 

rrzemYsłu Zgrzebnego „Wi„sna. Lud6wH 
t .ódi. ul. Zelfgowsklego S/5, Zgłoszenia 
przyjmuje Dzi.al Kadr. 1548-K 

Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach poszukuje Miej skie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowla ne w Koluszka ch. 
Zgłoszenia przyjmuje Dzia ł Księgowośc~ Wo­
jewódzkiego Zarządu MPR-B w Łodzi, ul 
Piotrkowska 73, II piętro, teL 297-68. 

1578-K • 

ZAKł.ADY 

PRZEl\fYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
im. T. RYCHLIJłliSKIEGO 

Al. Koś o Ius :z k I 23 /25 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady ~an~twa I Rady Ministrów z dnia 
14 XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i od· 
wołania załatwia dyrektor lµb jego za· 
stępca w poniedziałk i od godz. 13.30 do 17. 
Jeśli w ponied ziałek przypada dzień wol· 
ny od pracy, dniem przyjęć jest najblii· 
szy dziet'J powszedni tygodnia. 

1255 
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